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Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenum erata wynosi:

ro o zn ie :

W m i e j s c a  24 koron
W Austro-W ęg., z przesyłką poczt. 32 ,.
W Państw ie Niemieckiem . . . .  40 „
We W łoszech. Francyi. Anglii. Belgii.

Szw ajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 ,.
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dnr) kosztuje 10 h.. z przesyłką pocztową 12 h.. 
we Lwowie w Biurze uzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. l ‘r e n m t 'w a t e  p r z y j m u j e  s ię  to/lAo n a  r a t y  m ie s ią c .  
L isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do A dm inistracji ,,N. Reformy1' w Krakowie. - -  L istów  n iefrankow anych

nie przyjmuje się. 
lic U o p isó ic  n a d s y ła n y c h ,  ł l e d a h c y a  n ic  z w r a c a .

A d re a  R e d & k c y l i  A d m in i a t r a o y i : „N . R e f o r m a "  u l .  „ e g i e l l o ń s k a  10. 
T e le f o n  R e d & k o y i N r  41 , & .d m m ła tra o y i 401 .

NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

za m ie ja o o w ą : A dministracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m lejaoo- 
w ą : Administ‘racva „Nowej Reformy". — Główna trafika  w Rynku. — Agencya .T. Hopoasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z am iejaoow ą p renu­
m eratę 1 og łoazen ia  przyjmują: Biura dzienników: we L w o w ie  Lndwik Plohn. ni. K a­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P rz em y ślu  Heszeles. — W  J a ro s ła w iu  L. Strassberg. 
W  W ie d n ia  pp. H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berliuie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf.. H. Schalek, .T. Danneberg. — 

W  ParyŹH Sociśtć Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur, Rue t ’aum artin. til. 
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — N a d e­
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p u b llozn e  
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 u następny po 
20 b od wiersza.— Ź ałąozn lk l do „N. Reformy" (prospekty cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprenum.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Od Administracyi.
Celem uregnlowanin nakładu u p raszam y  

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  dziennika.

P r e n u m e r a tę  zamiejscową i miejscową 
przyjm uje tylko A dm inistracya „Nowej 
Reform y" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Po mowie Kramarza.
Kraków, 2 listopada.

Mowa Kram arza w dyskusyi budżetowej w 
środę wygłoszona, wywołała istny popłoch w 
sferach rządowych i parlam entarnych. K r a ­
m a r z  w y p o w i e d z i a ł  r z ą d o w i  w o j n ę .  
Było to do pewnego stopnia niespodzianką i 
dla rządn i dla parlamentu. Sądzono powsze 
chnie, że po cofnięciu nagłych wniosków, wzglę­
dnie po przełożeniu ich na term in późniejszy, 
parlam ent o tyle został uruchomiony, iż zała­
twi budżet i przystąpi do obrad nad układem 
z Węgrami. Nagle wstaje Kramarz i w imie­
niu klubu czeskiego zapowiada: „wedle sił i 
możności krzyżować będziemy plany rządu". 
Pow stała konsternacya. Prezydent Koerber od­
powiedział Kramarzowi właściwie na terasamem 
posiedzeniu, bo zaiaz po kilkogodzinnej przer­
wie, podczas wieczornych obrad Izby, i s ta ra­
jąc się uspokoić wzbnrzoije flukta czeskie, 
wskazywał na politykę Koła polskiego, chwalił 
wystąpienie Jaworskiego i Dzieduszyckiego, 
przypominał zapowiedź hr. Sylva-Tarouki w i- 
mieniu konserwatywnej szlachty czeskiej i t. d. 
W szystko to nie wpłynęło na wyjaśnienie ho­
ryzontu, zaciemnionego nagle mową Kram a­
rza.

Czego chciał rzecznik kluhu czeskiego ? — 
•W zasadzie jego żądania były zupełnie słu­
szne. Podniósł on, że w A ustryi dłużej już pół­
środkami rządzić się nie powinno, jeżeli pań­
stwo ma oprzeć się na pewnej podstawie. Obe- 
cD ie rysy w budowie państwowej zakleja sie 
papierkami, wymijając każdą poważniejszą ak- 
cyę. Bardzo słusznie zwrócił poseł z Taboru 
uwagę rządu na olbrzymie rozmiary p a n g e r -  
m a ń s k i e j  a g i t a c y i  W s  z e c h n i e m c ow 
Rząd toleruje akcyę, zdążającą jawnie do ane- 
k»yi lniemców austryackich do cesarstwa nie­
mieckiego.

I  u nas w kraju, w Gabcyi, ruch wszechnie- 
miecki zbyt jest lekceważony. Tymczasem za­
toczył on, właśnie od ustąpienia Badeniego, 
tak  szerokie kręgi, że objął właściwie całą nie­
miecką część Czech i wszystkie młodsze gene- 
racye w niemieckich prowmcyach austryackich 
Młodzież uniwersytecka hołduje niemal wyłącz­
nie ideom Wszechniemców. Dość stanąć pod 
bramą uniwersytecką w W iedniu i przypatrzeć 
się strojnej w bławaty młodzieży, aby przeko­
nać się, skąd w iatr wieje.

Na to nie wystarczy, jak słusznie zauważył 
Kramarz, wydawać przepisy policyjne; „rzeciw- 
ko idei jed n e j, postawić trzeba ideę d r u g ą " . 
P a n g e r m a n i  z m o  w i p r z e c i w s t a w i ć  
t r z e b a  f e d a r a c y ę ,  bo A ustrya niemiecka 
obok cesarstw a niemieckiego nie ma racyi bytu

i musi być pochłoniętą przez sąsiada silniej­
szego tegosamego ustroju narodowego.

Kramarz wystraszył rząd|i parlam ent swojem 
„m a n e-t e k e 1“. Czesi i Wszechniemcy wj stą­
pili na tle stosunków parlam entarnych, jako 
dwie p a r ty e , decydujące o ukształtowaniu się 
państw a na przyszłość. Austryi przypomniano 
znowu z naciskiem kwestyę: czy chce być pań­
stwem niemieckiem, czy federacyjnem? Kramarz 
zapowiedział, że Czesi dłużej na odpowiedź cze­
kać nie będą, i w tem tkwi zamięszanie, nie­
pokój i trwoga, jakie swoją mową wywołał.

Równocześnie między klubem czeskim a mi­
nistrem R e z e k i e m panuje rozłam; czeski mi­
n ister nie pojawia się w parlamencie, a podo­
bno i w biurze swojem rzadkim bywa gościem. 
Cala prasa wiedeńska formalnie wystraszona 
jes t temi wypadkam i, i staje bezradna wobec 
zupełnie zrrbenionej sytuacyi. Jedyną radą, na 
jaką się zdobywa, jes t odosobnienie klubu cze­
skiego. Trudno jednak przypuścić, aby środek 
ten odniósł sku tek , nie mówiąc już o tem. że 
samo odosobnienie Czechów w opozycyjnej wal­
ce nie da się tak  łatwo przeprowadzić, jak za­
proponować.

Zatarg Francyi z Turcyą.
Po długich pertraktacyach, po zerwauiu dyplo­

matycznych stosunków, postanowiła wreszcie Fran- 
cya siłą wymusić na Tnrcyi zadosyćnczynieni > pre- 
tensyom, które w rzeczywistości nie należą #cale 
do wygórowanych, i które Forta we własnym', do­
brze zrozumianym Interesie, powinna była jnsj; da­
wno załatwić. Sprawa cała wobec wielkich między­
narodowych interesów ma właściwie podrzędne zna­
czenie i dzięki tylko niewytłomaczonemu oporowi 
tureckich mężów stanu przybrała ostry charakter.

Rodzina Lorando ma do skaibn tureckiego, fi­
nansowe pretensye, które jnż dawno uznały sądy 
tureckie prawomocnemi wyrokami za uzasadnione. 
Domowi Lorando jest Turcya dłnżną p9Wne kwoty 
pieniężne jeszcze od r. 1875. Lorandowie pochodzą 
z Genuy, mieszkają w Turcyi od XVI wieku i do­
piero w XIX stuleciu stali się poddanymi francu­
skimi. Dług zaciągnięty przez Turcy ę był niezna­
czny z początku i dopiero skutkiem oprocentowania 
wzrósł z biegiem czasn do kilka milionów. Na żą­
danie francuskiego ambasadora w Konstantynopolu, 
Oonstansa, przyrzekł sułtan wypłacić Lorandowi po­
daną w ostatniem ohliczeniu sumę, ale przyrzecze 
nia dotychczas nie spełnił.

Po długich, jak wspomnieliśmy, pertraktacyach, 
po niezliczonych upomnieniach, ambasador francuski 
Constans opuścił Konstautynnpol dnia 26 sierpnia 
b. r., co było widomym znakiem zerwania ze stro­
ny Fraucyi stosunków dyplomatycznych z Portą. 
Minęły dwa miesiące oczekiw ania. Rosya podobno 
miała pośredniczyć, ale na ostatek odmówiła inter- 
wencyi, aż wreszcie zniecierpliwiona Francya chwy­
ciła się energiczniejszego środka i wysyła na wo­
dy tureckie okręty wojenne, ażeby siłą wyegze­
kwować zapłacenie drobnej stosunkowo kwoty.

Według ostatnich wiadomości telegraficznych, 
eskadra francuska, która wypłynęła z Talonu na 
wschód, składa się z pancerników „Gaulois" i 
„Charlemaene", krążowników „Pothouan" i „Chan- 
zy" tudzież z trzech lekkich statków. W  Paryża 
sądzą, że Francya w danym razie obsadzi jeden z 
większych portów i znaczny obszar okoliczny, aże­
by tem silniejszy na Tnrcyi wywrzeć nacisk. Do­

wódca eskadry, kontradmirał Caillard ostateczne 
instrnkeye otrzymać ma dopiero na wodach ture­
ckich, może w pobliżu wybrzeży Syryi.

Obiegają pogłoski, że Francya ma zamiar Salo­
niki tymczasem obsadzić i tamtejsze cła obłożyć 
sekwestrem. W  porcie tamtejszym handlowe sto­
sunki mocarstw europejskich są bardzo silnie roz­
winięte i dlatego już teraz dzienniki zwłaszcza an­
gielskie i niemieckie utrzymują, że Francya ze 
względu na interesowane mocarstwa nie obsadzi 
Saloniki. Według informacyi „Figara" flota fran­
cuska zawinie do wyspy Mitylene (Lesbos) i zase- 
kwestruje dochody Turcyi dochody z cła, pobiera­
nego w stolicy wyspy, mieście Kastro.

„Journal des Debats" zapewnia, że w sprawie 
konfliktu francusko-tureckiego istnieje zupełne po­
rozumienie pomiędzy Francyą a Rnsyą, a „Liber- 
tć “ ogłosiła rozmowę jednego ze swoich współpra­
cowników z pewnym dyplomatą francuskim, który 
twierdzi, że ADglia zachęcała Tnrcyę do oporu, 
ażeby swoje trudne położenie w Afryce zrównuwa­
żyć podniesieniem kwesfyi wschodniej. Podobno Fran­
cya chce jeszcze w ostatniej chwili dać sułtanowi 
czas do spełnienia życzeń francuskich i nie odrazu 
przystąpi do zajęcia jednego z portów tureckich.

Listy z Petersburga.
Petersburg, 26 października. 

(Nowi dostojnicy na Litwie: generałowie Hurczyn i von 
Waal. — Naczelnicy ziemscy — Uroczystości w Tyflisie).

Najważniejszym wypadkiem ostatniej doby,
0 którym zapewne jnż wiecie, jes t mianowanie 
generałów H u r c z y n a  i von W a a l  a; pier­
wszego dowódcą wojsk okręgu wileńskiego, 
drugiego gubernatorem  wileńskim. F ak t ten 
świadczy, że zniesiona została posada generał- 
gubernatora wileńskiego, połączona zwykle ze 
stanowiskiem głównodowodzącego wojskami o- 
kręgu, i że L itw a zrównaną została pod wzglę­
dem adm inistracyjnym  z innemi guberniami 
Rosyi. Rząd rosyjski czuje się tam już zupeł­
nie bezpiecznym i uważa te prowineye za swoją 
własność i dlatego postanowił znieść posadę 
generał-gabernatora, posiadającego szeroki za­
kres władzy.

Mianowanie generał' Hurczyna ma większe 
jeszcze znaczenie osobiste, j e s t '  on  b o w i e m  
P o l a k i e m  i k a t o l i k i e m .  Od bardzo już 
dawnego czasa Polak nie zajmował tak  wyso­
k ie g o !  wpływowego stanowiska naw et w ce- 
s a r s f l L  a cóż mówić c Litwie. Co skłoniło 
ca rałT ^zroL ien ia  takiego wyboru, niewiadomo, 
w każdym razie fak ta  tego nie należy przypi­
sywać jakiejś zmianie w polityce rosyjskiej 
względem nas.

Opowiadano mi, w jaki sposób car objawił 
swą wolę co do mianowania gen. Hnrczyna. 
Podobno w czasie przeglądu wojsk w Skier­
niewicach podjechał konno do m inistra wojny, 
Kuropatkina, i w rozmowie z nim pomiędzy in­
nemi powiedział:

— A wie pan co ? długo myślałem, kogo 
przeznaczyć do W ilna na głównodowodzącego
1 zatrzymałem się na generale Hurczynie. — 
Proszę wydać odpowiednie rozporządzenie.

Wobec tak  kategorycznie objawionej woli 
cara, musiał minister, który, mówiąc nawia 
sem, nie jes t wcale przyjacielem Polaków, wy­
dać rozkaz o mianowaniu. Sam gen. Hurczyn 
temu nie wierzył, pojechał do ministra i po­

wiedział, że może mianowanym został wskutek 
tego, iż me wiedzą, iż jes t Polakiem i katoli­
kiem.

— Cesarz dobrze o tem wiedział, — lakoni­
cznie odpowiedział minister.

Mianowanie to nie bardzo się- podoba chyba 
władzom wojskowym litewskim, gdyż mimo woli 
zmuszone będą zmniejszyć ucisk i prześlado­
wanie Polaków, znajdujących się w pułkach, 
konsystujących na Litwie. Ostatniemi czasy 
zabroniono tam rozmawiać po polsku w klubach 
wojskowych, nawet na alicy zabroniono ofice­
rom Polakom rozmawiać w języka ojczystym. 
O tem naw et i mówić nie trzeba, że Polacy 
zajmowali tylko najniższe stanowiska w armii, 
naw et lekarz wojskowy mógł dostać tylko naj­
niższą posadę na Litwie.

Drugi nowomianowany dygnitarz litewski, 
generał von W a a l ,  gubernatoi wileński, j est 
dobrze znanym na Litwie i Białorusi, gdyż 
kilkakrotnie już tam zajmował posadę guber­
natora. Choć, jak  to z przyjemnością zazna­
czyły gazety tutejsze, jestto  jeden ze współ- 
działaczy Berga, naw et był kontazyowpny w 
czasie zamacha na niego, nie jestto  jeszcze 
najgorszy człowiek. J e s t  on podobno „bon vi- 
v an t“, lubi dobrze zjeść i wypić, zabawić się 
w towarzystwie.

Od 1-go (12) października wprowadzono w 
trzech guberniach białoruskich urzędy ziem­
skich naczelników. Urzędnicy ci funkeyonują 
jnż od r. 1889 we wszystkich guberniach Ro­
syi; myśl wprowadzenia ich podał sam car Ale­
ksander I I I  i on też podobno własnoręcznie 
napisał część instrukcyi dla niih  Są to or­
gana nadzoru rządowego nad samorządem wło­
ściańskim i sąda nad włościanami. W szystkie 
uchwały zebrań grom adzkich, jak również i 
wyroki w niektórych ważniejszych sprawach 
sądów gminnych, muszą być zatw ierdzane przez 
naczelnika ziemskiego; oprócz tegc rozstrzyga 
on sam niektóre sprawy. — Mówić naw et nie 
trzeba chyba, jak  cięży nad włościanami ta 
nieproszona opieka, tem bardziej, że przeciw 
orzeczeniom i wyrokom naczelnika ziemskiego 
apelacya jes t bardzo atradniuna.

Podług ustawy urząd ten  piastować może 
tylko miejscowy o b y w łe ł, szlachcic, posiada­
jący wyższe wykształcenie, mianowany przez 
gubernatora. Do tej pory wprowadzeniu tej in- 
stytucyi w guberniach białoruskich, a zwła­
szcza w gubernii mińskiej, stał na przeszko­
dzie brak miejscowych obywateli Rosyan, gdyż 
im tylko rząd poleca opiekę nad włościanami, 
gdyż masi ona sprawowaną być w rosyjsko- 
urzędowym duchu.

Najważniejszym wypadkiem minionei doby 
w życiu państwowym Rosyi były u r o c z y s t o ­
ś c i  w T y f l i s i e  z powodu stuletniego jubi- 
lenszu Gruzyi. Kraik ten, położony w pięknych 
malowniczych górach K aukazu, ariskany z je ­
dnej strony przez Tarcyę, z drugiej przez Per- 
syę, oddał się sto la t tema pod panowanie Ro­
syi. Nieszczególnie wyszła jednak Gruzva na 
jej opiece, gdyż Posya obeszła się z nią jak 
z prowincyą zdobytą. Użyto wszelkich środków 
do rusyfikacyi k raju : wprowadzono rosyjskie 
prawosławie, rosyjską szkołę i t. d., a dziś nie­
szczęśliwi G razini żałują tej dobrowolnej nie: 
woli, tem bardziej, że po przyłączeniu Gruzyi 
Rosya po kilkudziesięciu latach zdobyła cały 
Kaukaz i obecnie położenie wszystkich tam tej­

szych ładów jest prawdziwie godnem pożało­
wania. Wobec tego rażą bardzo uroczystości, 
urządzone przez rząd rosyjski ku uświetnieniu 
tego ważnego jubileuszu. Trw ały one przez 
dni kilka i zakończyły się odczytaniem mani­
festu cara o niektórych „łaskach", nadanych 
szlachcie gruzińskiej. Przedstawicielem cara na 
tych uroczystościach juDileuszowych był w. ks. 
Michał, stryjeczny dziadek jego, który przez 
czas dłaższy był głównodowodzącym wojskami 
na Kaukazie. Ego.

B ta p M m y a  „Nowej Reformy11.
Rze& ZÓ W , 28 października.

(Pomieszczenie gimnazyum. — Miejskie prawo prezenty na 
posady nauczycielskie. — Konsensy na wyszynki. — Po­
trzebę biura statystycznego. — Waine zgromadzenie „So­
koła". — Uznanie za prac^ p. Kublina. — Dr Ais Ro- 
dryk członkiem honorowym „Sokoła". — Wizytacya p. 
Stebelskiego. — Kierownictwo sądu p. Łukaszewskiego. — 
Pomieszczenie sądu powiatowego. — Bankructwo Korn- 

reicha).

W  koregpondencyi z Rzeszowa nieraz już pod­
noszono, jak nędzne pomieszczenie mają tntejsze 
szkoły. Odnosi się to także do tutejszego grana-, 
zyum. Uczniów liczy ta szkoła prawie tysiąc, a po­
mieszczenie dla nich jest prawie zupełnie to samo, 
jakie istniało dawno już bardzo dla 400  uczniów. 
Nie można bowiem powiedzieć, aby wynajęte w bo­
cznych dzielnicach miasta prywatne pokoiki (małe 
i jest ich zaledvrie kilka) na paralelki można na­
zwać usunięciem złego.

Ze spraw szkolnych również podnieść należy nie­
uzasadnione zarznty, jakoby miasta nie służyło pra­
wo prezenty w kwestyi obsady szkół miejskich na­
uczycielami i nauczycielkami dlatego, że miasto rze­
komo nie opłaca odpowiedniego dodatkn ua pokry­
cie płac nauczycieli. Faktycznie bowiem miasto 
opłaty te ponosi w przepisanej, wysokości i ze 
względu na ważność sprawy ponosić je chce. Je­
żeli się zważy, że w szkole męskiej i żeńskiej, w 
szkołach tntejszych wydziałowych jest kilkadziesiąt 
posad, że zarząd miasta decydując o kandydatach 
może korzystać ze sił miejscowych ukwalifikowa- 
nych sobie znanych i postępowi oświsty miejsco­
we] jak najżyczliwszych, jeżeli się zważy. ż° rada 
szkolna krajowa przez radę szkolną okręgową ma 
sposobność wyrażania swej opinii co do fachowej 
kwalifikacyi kandydatów i kandydatek, i przez to 
ma sobie zastrzeżony wielki wpływ na nominacyę, 
jeżeli się zważy, i i  nie leży w interesie miasta 
zwiększenie liczby osób inteligentnych, materyalnie 
częściowo zawisłych od rządn, a nie od autouomii, 
jeżeli się zważy, że miasto ponosi bardzo znaczne 
opłaty na szkoły, to przyjdzie uznać, że rads, gmin 
na musi os„ro stać na straży uprawnień swoicn w 
kwestyi prezenty i że wysokość opłat ponoszonych 
i ponieść się mających, nie może ua członków rady 
działać odstraszająco, Nie można też wątpić, że 
nurmistrz miasta, jako członek rady szkolnej okrę­
gowej, nie pozwoli na ‘ żadne nszcznplenie praw 
gminy.

Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej odmó­
wiono przychylnych wniosków w sprawach udziela­
nia konsensu na wyszynk wina. Wynikły z tego 
różne niezadowolenia, zwłaszcza u osób interesowa­
nych, co może wpływać na opinię. Rada gminna 
kierowała się interesami konsumentów- i gminy. Do­
tychczasowa jnż ilość wyszynków winnych wystar­
cza aż nadto na zasnokojeuie potrzeb Ograuiczona

Z uwag pesymisty.
(Moja wyprawa do Wiednia. — Sytuacya zażegnana. — 
K listów „nieśmiałego posła". — Jak można służyć kra­
jowi? — Demokracya a demokracya, to także różnica. — 
^■łitykh wdzięczności. — Nie świeci ąarnki lepią- 
■■ Torom itacya koncentratów. — Tajna rozmowa z mini­
strem. — Nows awantura z demokratami. — Rozbita so­

lidarność Koła. — Przepowiednie Eksc. Dawida.)

Na pieiwszą wiadomość o desperackich po­
gróżkach dra Koerbera, jakoby nie chciał na­
dal ratować Austryi z topieli, pospieszyłem do 
W iednia, aby zażegnać grożące krajow i nie­
bezpieczeństwo. Nie miałem jednak szczęścia, 
bo zanim dojechałem, już wypogodził się ho­
ryzont, K oerber i parlam ent rozpoczęły dalszą 
pracę nad nszczęśiiwieniem ładów austryackich. 
Zabrałem się tedy, jak  niepyszny z powrotem i 
łhiałein zamiar spisać osobiste z tej podróży 
* rażenia, gdy wszedł mi w drogę ów „n i e- 
f m i a ł y  P o s e ł " ,  którego listy wiedeńskie 
już parokrotnie jeden z jego przyjaciół bvł mi 
•Askaw przysyłać. Uwalniam się więc tanim 
kosztem od pisania uwag własnych, a zamie- 
sźczam dzisiaj urywki z dwóch listów „n i e- 
J m i a ł e g o p o s ł a “ z W iednia, które dzisiaj 
Przyniosła mi poczta.

M. W i e d e ń, 22 października.
Niedłago trw a ta  sesya, ale pracuję z ta- 

kiem wytężeniem, że zdaje się mi. jak  gdyby 
juz rok trwała. Bo to, co tam w gazetach o 
nas czytacie, jes t niczem w porównaniu z tem, 
c? tajemnica. Nie masz pojęcia, jak
ciężkie staczać musimy walki z naszymi do­
mowymi wrogami. Jednego spokojnego posie­
dzenia Koła dotąd nie było; na każdem demo- 
k ra d  arządzili jakąś awanturę.

Wiesz najlepiej, że i ja  także jestem  demo­
k ra tą  i to, pochlebiam sobie, wcale nie gor­
szym od Romanowicza. lnb Rottera, ale od 
nich lepszym, bo demokracyi nie upatraję

w czczych demonstracyach i w ustawiczuem 
szukaniu awantur. Dla tych ludzi niema nic 
świętego: im ani namiestnik nie imponuje, ani 
minister nie ma dla nich znaczenia. A  prze­
cież my, biedni Polacy, powinniśmy wdzięczni 
być Austryi, że nam dała przytułek i pozwala 
Dam P^lęgnować nasze aczucia aarodowe.

Wiesz, jak  jestem otwarty. Nie mogłem też 
raz wytrzymać i wyraziłem się właśnie w ten 
sposób raz wobec mojego ministra. Widziałem, 
2e kontent był z tego, bo uśmiechnął się zna­
cząco, uścisnął mi rękę (słowo honoru Ci daję) 
i rzekł;

Nie wątpiłem nigdy, że Polacy są wdzię­
cznym ńarodem i potrafią ocenić, co A ustrya 
dla nich zrobiła.

Zauważyło tę moją rozmowę z ministrem 
kilku naszych, bo to było w Izbie. Jak iś  po­
seł coś tam  gadał, ale n ik t go nie słuchał > 
wszyscy ze sobą gwarzyli. P rzypadł też do 
mnie zaraz Ekscelencya Jaw orski i Qjąwszy 
mnie ostentacyjnie pod ramie, pyta:

— Cóżeś to tak  rozprawiał z 1 Ascelencyą ? 
Bo wiesz, że Jaw orski każdemu z nas mówi 
przez „ty" — z koleżeństwa.

Opowiedziałem mu tedy treść mojej rozmowy 
z ministrem-

— W szystko to dobrze, — powiedział mi na 
to Ekscelencya - prezes — ale z ministrami 
bądź zawsze ostrożny i uważaj, aby ci siQ cza­
sem coś nie wyrwało. Pamiętaj, — szepnął mi 
do ucha — że jestes młodym posłem, a poli­
tyka — to... ho... ho! — I podniósł wskazujący 
palec prawej ręki do góry.

— Ekscelencyo, — odrzekłem n& to z pe­
wnością siebie, — ja  nigdy Wam wstydu nie 
zrobię.

I na tem skończjła się rozmowa, która mi 
na długo zostanie w pamięci, bo mam odczu­
cie, że postąpiłem, jak  prawdziwy mąż stanu. 
Ot! nie święci garnki lepią.

Zaledwo ochłonąłem z pierwszego wrażenia,

przystępuje do mnie Romanowicz, podaje mi 
jakieś pismo, i mówi:

— Podpisz-no to kolego, bo przecież me 
wątpię, że jesteś demokratą nietylko podczas 
wyborów, a w łaśnie demokraci podpisują ten 
wniosek do Koła.

Czytam, — rzeczywiście bardzo słuszne rze­
czy. Tegosamego Koło żądało tyle razy, tylko 
dwie rzeczy mi się nie podobały: najpierw, że 
zaraz na początka były pogróżki do rządu, po­
tem, że wniosek jaż  podpisał sztab koncentra- 
cyi: Rotter, Romanowicz, Grek i ten nowy po­
seł z Krakowa, Petelenz. W pierwszej chwili 
zawahałem się, ale przyszedł im zaraz na myśl 
prezydent V etter, który nigdy na poczekaniu 
nie odpowiada, tylko wpierw idzie do pokoju 
ministrów i tam się z nimi narńdza. Więc od­
powiedziałem krótko:

— Przepraszam bardzo, ale wpierw się mu­
szę namyśleć, ho to, widzę, rzecz ważna.

Romanowicz nic nie odpowiedział, tylko ły­
pnął na mnie jakoś nieprzyjemnie z pod oku­
larów. A ja  wprost do Eksc. Jaworskiego . 
mówię mu o wszystkiem. A on na to:

— Mój koęhany, jedno sobie raz na zawsze 
pamiętaj: żadnych pism razem z Romanowi­
czem i Rotterem mi nie podpisuj, bo się skom­
promitujesz.

I dobrze mi poradził. Powiadam Ci, Romano­
wicz skompromitował się temi wnioskami tak 
że naw et g0 drugim wiceprezesem Koła pol­
skiego nie zrobili, a już miał tę  godność p ra­
wie pewną. Nie koniec na tem. Do komisyi 
parlam entarnej nie wybrali żadnego z koncen­
tratów ; uie wiele brakowało, a byłbym ja 
wszedł do tej komisyi, bo mi to mówił jeden 
z naszych. Ale Eksc. Dawid, który soDie naj­
widoczniej coś do mnie upatrzył, powiedział 
podobno o mnie na konwentyklu:

— No, tego sobie schowamy na później.
Do czego ci koncentraci chcą nas doprowa­

dzić, to strach naw et pomyśleć. My mielibyśmy 
rządow i w tak krytycznei chwili, gdy cała Au­

strya na nas polega, rzucać polana pod nogi, 
pocichu popierać obstrakcyę! Uchwaliliśmy całą 
tę przykrą sprawę zachować w tajemnicy, ale 
czegoby si«j rząd nie dowiedział?

Mój m inister spotyka mnie zaraz następnego 
dnia w Izbie, daje mi znak oczami i idzie ze 
mną do ministeryalnego gabinetu. Poty ude­
rzyły na mnie, bo od czasu, jak  się o tę  po­
sadę starałem , jeszcze tam nigdj nie byłem. 
Ale teraz inaczej szła rozmowa. Ekscelencya 
sadza mnie przy sobie, częstuje papierosem 
(słowo honorn), zapala mi najpierw, potem so­
bie i powiada:

— Cóż się to tam  u W as dzieje? Grozicie 
nam obstrukcyą?

— Stało się — pomyślałem — wie o wszy­
stkiem , niema co ukrywać. — W ięc przery­
wam:

— Ależ Ekscelencyo, zapewniam, że to ty l­
ko radykalna frakeya... Koło nigdy do czegoś 
podobnego nie dopaści.

— No — odpowiada m inister i powoli strze­
puje popiół z papierosa — bo jakby tam szło 
o jakieś niewielkie koncesye, to cośby meżna 
dla W as zrobić...

—  Ekscelencyo —  odrzekłem pospiesznie — 
sprawa jest już zupełne  załatwiona u nas; 
w domu. W nioski, radykałów były zwykłą de- 
moDstracyą * oddane zostały komisyi parlam en­
tarnej.

—- Ah, Lak? No, to dobrze, to bardzo do­
brze. To już niema o czem mówić.

W idziałem , że bardzo był kontent i nie 
chciał jaż nawet więcej mówić, tylko rzekł.

— To chodźmy przypatrzeć się , co tam w 
Izbie słychać.

Udało mi się tak wejść, że n ik t mnie nie 
zaaważył. Postanowiłem nie przyznawać się ni­
komu, co mówiłem z ministrem. Nie głupim .— 
A czy Jaw orski przyznaje się, co mówi z mi­
nistrami? Siadłem sobie na .swojem ' miejscu i 
niby to przeglądałem draki, ale widziałem, jak 
mój m inister podszedł do Koerbera i zaczął

mu coś żywo opowiadać, na końca zaczęli się 
śmiać obaj, Koerbei machnął ręką i siadł spo­
kojnie za stołem rządowym.

W  ten sposób roożnaby więcej dla kra ju  zro­
bić, niż głupiemi krzykami. Bo gdyby mnie te ­
raz Koło z jakąś sprawą posłało do mojego 
ministra, to on przecież inaczej będzie ze mną 
mówił, jak  z takim  Romanowiczem, albo Rot­
terem

Przyznam Ci się, że ci ludzie coraz bar­
dziej mi się nie podobają. Unikam ich też, bo 
ich towarzystwo zaczyna być naprawdę kom­
promitujące.

Przyjedźże raz do Wiednia. — Powiadam 
Ci, w Orfeam występuje śliczna kobieta, a u- 
biera się! Proszę siadać. Nie ma nic na sobie, 
tylko taką  nibyto suknię z samych kratek, ale 
szerokich. No, musi tam chyba mieć także try ­
koty, boby jej było zimno.

W i e d e ń ,  30 października.
Mieliśmy tu znowu aw anturę z demokratami. 

Tym razem już rzeczy zadaleko zaszły; nie 
wiem nawet, na czem się to wszystko skończy. 
Najpierw zażądali, żeby Koło wnosiło interpe- 
lacyę do rządu o nadużycia przy wyborach 
sejmowych w Krakowie. Co im wszyscy nie 
nagadali, teeroby na wołowej skórze nie spisał. 
Tak szargać narodowy honor przed Niemcami, 
tc przecież okropna rzecz, to prawie Targowi­
ca. Tak mnie to oburzyło, żem się chciał na­
wet zapisać do głosu, ale Eksc. Jaw orski mówi 
mi do ucha:

— Daj spokój, daj spokój, my im tu  jaż da­
my rady.

I  odesłali te interpelacye do komisyi parla­
mentarnej. Byłem pewny, że jaż z niej nie 
wyjdą, ale R otter z Romanowiczem jak zaczęli 
wichrzyć w Kole, tak zebrali 15 podpisów na 
interpelacyę o Bablińskiego. Nie dość tego, 
mieli pretensyę, żebj Koło podpisywało in ter­
pelacyę z Daszyńskim o szykany pocztowe w
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ich ilość daje lepszą gw araneye dobroci trunków i 
chroni konsumentów od wyzyskiwaczy. Nadto podaż 
tanich, zaprawianych win dla zdrowia szkodliwych, 
zwiększając popyt, łączy się z obniżeniem docho­
dów propinacyi miejskiej od innych trunków, które 
są bez wątpienia w lepszej jakości podawane i dla 
zdrowia korzystniejsze. Te materyalistyczne argn- 
menty nie wyczerpują pobndek uchwał rady gmin­
nej. W  poszczególnych wypadkach zDajdują się 
szczegółowe motywa odmowy, jednak usuwają się 
z pod dyskusyi publicznej. Należałoby wreszcie za­
prowadzić w magistracie biuro statystyczne i sani­
tarne stałe, któreby prowadziło wykaz istniejących 
w mieście wyszynków, ich rodzaj, sposób prowa­
dzenia, stan lokalności, jakości podawanych napo­
jów, a w takim razie znalazłoby się jeszcze więcej 
powodów, tłumaczących postępowanie magistratu i 
rady.

W  tntejszym „Sokole" odbyło się doroczne zwy 
czajne walne zgromadzenie dopiero w październiku. 
Przyczyną tego opóźnienia była zmiana statutów 
to* nrzystwa, oraz potrzeba przeprowadzenia wybo­
rów na podstawie nowego statntn. Na rachunek 
dorobku zasłng ustępującego wydziału są do zano­
towania dwa zloty okręgowe, wielka uroczystość 
poświęcenia iztandaru, wykończenie fasady budyn­
ku, wedle projektu radcy p. Skowrona, urządzenie 
wycieczek do Pragi, Jasła, Łańcuta, Strzyżowa, 
urządzenie uroczystych i bardzo pięknych popisów 
gimnastycznych młodzieży, doprowadzenie boiska i 
ogrodu do należytego porządku, dokonanie zmiany 
statutn w kierunku odpowiadającym faktycznym po­
trzebom towarzystwa. Mimo to wszystko z radością 
powitać należy wprowadzenie do wydziału niektó­
rych nowych, młodych sił, powołanych przez osta­
tnie walne zgromadzenie. Fakt odłożenia zlotu po­
wszechnego na rok 1903, nie ostudził zapału człon­
ków dla tej ważnej sprawy. Nowy wydział ukon­
stytuował się dnia 21 b. m. i zaraz na wstępie 
swoich czynności uchwalił rozdział prowadzenia ksiąg 
kasowych id samej kasy. Prowadzenie ksiąg po­
wierzone flostanie płatnemu urzędnikowi towarzy 
stwa. Od całego szeregu lat wnosiła komisya rewi­
dentów. by dokonać tej nowości, ale wnioski te zo­
stawały dotychczas bezskuteczne. Obecny wydział 
wprowadził je w życie, a korzyść z tego będzie 
niewątpliwie bardzo znaczna. Ta nowość pociągnęła 
za sobą zmianę dotychczasowego skarbnika towa­
rzystwa. b y ł nim dotąd p. Knblin, pocztmistrz z 
Ruskiej Wsi. Ponieważ obecnie oddzielne prowa­
dzenie ksiąg wymaga, by kasyer mieszkał jak naj­
bliżej towarzystwa, wybrano skarbnikiem dra Jana 
Dzierżyńskiego. Ustępującemu p. Kublinowi należy 
się wyraz prawdziwego uznania za żmudne a skrn- 
pnlatne kilkoletnie prowadzenie kasy sokolskiej. 
P. Kublin także jako członek grona nauczycielskie­
go dał się poznać jako bardzo pożyteczny członek 
towarzystwa i zarówno Komisja rewizyjna, jak 
walne zgromadzenie i nowy wydział nie szczędzą 
mn wyrazów nznania. Honorowym członkiem tut. 
„Sokoła" zamianowało ostatnie walne zgromadzenie 
dra Aisa Rodryga, wiceburmistrza, a to w uznaniu 
licznych zasług, dla towarzystwa położonych.

W  sądzie tutejszym bawi na wizytacyi p. Ste- 
belski. Sądy rzeszowskie obwodowy i powiatowy, 
prowadzone energiczną ręką tak inteligentnego i 
znakomitego prezydenta jak p. Łnkaszewski, mjgą 
być uznane za wzorowe, — ostatnia wizytacya 
prawdziwość tych słów potwierdza. Natomiast po­
mieszczenie sądu, zwłaszcza powiatowego, wymaga 
zmiany na lepsze. Dawno obiecywana przebudowa 
gmachu sądowego dotąd nie została dokonaną, —• 
na tę sprawę godzi się zwrócić uwagę p. Stebel- 
skiego.

Ze spraw, toczących się w sądzie, a dotyczących 
mieszkańców Rzeszowa, podnieść należy bankructwo 
przedsiębiorcy Altera Kornreicha. Jest on właści­
cielem cegielni w Bielsku, folwarka pod Dembicą 
i wielkiej kamienicy w Rzeszowie. Pozarywał wiele 
osób prywatnych i instytucyj finansowych; pasywa 
będą dochodzić do 200 .000  koron. Po nieudałych 
próbacn ngody Konreich przed trzema dniami z 
Rzeszowa n mknął.

Dwa wyroki.
Było to we czwartek dnia ostatniego paź- 

dz> nika 1901 roku — data pamiętna dla roz-

Pozi .ńskiem. Powiadam Ci, E ksce lencja  Ja- 
worsk aż trząsł się z pasyi. Tegoby jeszcze 
brakot ało, żebyśmy z socjalistam i razem i z 
K sinaini podpisywali narodowe interpelacye. 
Co za profanacya!

I jes t też tam o co robić krzyki. Nie wolno 
adresować po polsku, to będziemy adresować 
po niemiecka; czy w arta o takie głupstwo ro­
bić rządowi trudności, zwłaszcza gdy rodak 
jest nimstrem spraw zagranicznych ? Przecież 
A nstrya nie wyda o nas Prasom wojny.

Ale dla miłego spokoju, uchwaliliśmy jedno­
głośnie interpelacyę o te adresy. Cóż nam to 
szkodzi ? W ytłomaczy się rządowi, że dla tych 
krzykaczy musi się także coś zrobić.

Myśleliśmy, że koncentraci się tem zadowol- 
nią, ale gdzie tam! Stała się rzecz skandali­
czna. Chociaż Koło odmówiło swego pozwolenia, 
oni wnieśli interpelacyę o Hablińskiego, bo ze- 
Drali na nią w Kole 15 podpisów. Ekscelencya 
prezes był prostu oburzony. Pierwszy to wy­
padek, odkąd Koło istnieje, żeby jego członko­
wie na własną rękę wnosili interpelacyę. E ks­
celencya Dawid mówił:

— A nie przestrzegałem , żeby przy refor­
mie statn tn  Koła nie robić żadnych ustępstw  ? 
Teraz macie! Koło się rozbija, solidarność upa­
da. Za co nas rząd mieć będzie?

Okropne wrażenie robią ci koncentraci, i nie 
wiem, do czego doprowadzą, bo to dopiero po­
czątek . grożą nowemi interpelacyami.

Szczęście że udało mi się przychwycić moje­
go m inistra na ostatniem posiedzeniu Izby i 
zapewnić go, że ja  nigdy do radykałów nie na­
leżałem i należeć nie Dędę; bo pamiętam, że 
przedewszystkiem liczyć się musimy z rządem.

Gdyby nie to, że czasem rozweselić się mo­
żna na „U eberbrettln", to kołowacizny dostać- 
by trzeba z tej oorzydliwej polityki.

Aczkolwiek urzędowy pesymista, jestem spo­
kojny o losy „nieśmiałego posła". Nie jes t on 
widocznie na posła stworzony, ale też taki na 
posła w Kole polskiem najlepszy.

M. K.

woju społecznego i cywilizacyjnego naszych 
galicyjskich stosunków. Północ już dochodziła 
na lwowskim zegarze, a przecież w sali roz­
praw tam tejszego sądu karnego jarzyły się 
światła, a przecież gromadnie zebrana publi­
czność z zapartym  oddechem wyczekiwała wer­
dyktu przysięgłych i wyroku trybunału.

Nie o osoDy oskarżonych chodziło, nad ich 
głowami niezawisła wcale groźba topora ka­
towskiego, w razie zasądzenia czekała ich kara 
chyba nie wyższa niż kilkumiesięczna, ale ogół 
zrozumiał że tu  sprawa rozgrywała się o coś 
ważniejszego, o zdrowie a może i życie tych 
tysięcy, które corocznie powoływane są do speł­
nienia obowiązku służby wojskowej, o swobody 
wreszcie społeczne.

I wyi ok zapadł imponujący w procesie Ro­
gera i towarzyszy, bo o tym procesie tu taj 
mówimy. Najeżonych było przeciw nim 126 o- 
strzy, w tylnż pytaniach. W  jednym procesie 
mieściło się 126 procesów właściwie, zdawało 
się, prawie niepodobieństwem, — aby gdzieś 
przynajmniej jak iś drobniejszy z tych haków i 
haczyków, nie zaczepił o któregoś z oskarżo­
nych, a jednak w erdykt sędziów przysięgłych 
brzmiał aa wszystkie z a p rz e c z a n o  i to w zna­
cznej części, zwłaszcza co do pp. Regera, re­
daktora „K uryera Lwowskiego" Rewakowicza i 
redaktora „Hałyczanina," Łucyka, jednogłośnie, 
co do innych oskarżonych po 11, 10, 9, a naj­
mniej już 8 głosami „nie" przeciw 1, 2, 3 lnb 
najwyżej 4 głosom „tak". Tem samem przy­
sięgli stwierdzili, że oskarżonym ndał się do­
wód prawdy na wszystkie fak ta  co do s to su n ­
ków wojskowych i obchodzenia się z żołnie­
rzami, za które ich oskarżono o oszczerstwo.

Jakby  „intermezzo" w większym utworze w 
przerwie kilkudniow ej, jaka  się podczas tam­
tego procesu zdarzyła, rozegrał się inny. choć 
zupełnie podobnej natury: przeciw pp. Rewa- 
kowLzowi i Łucykowi, a zakończył się również 
znpełnem obu uwolnieniem.

Procesy te oba, powtarzamy to raz jeszcze, 
mają zbyt doniosłe społeczne znaczenie, aby 
przebrzmiały bez echa. Nie powinny przynaj­
mniej spełznąć bez dodatnich skutków. I z tego 
względu, choć litość zbiera na myśl o kilku 
młodych ludziach, którzy przez cztery  tygodnie 
siedząc na ławie oskarżonych, szamotali się 
z taką  potęgą, jak  wojskowość, przeprowadze­
nie owych procesów uważać należy za praw ­
dziwą, choć może mimowolną przysługę społe­
czną.

Przysięgli odpowiadając na 126 szczegóło­
wych pytań, dotyczących rozmaitych wydarzeń 
z życia wojskowego, dawali też odpowiedź na 
idealne, w duszy każdego obywatela powstające 
pytania: 1) czy społeczeństwo życzy sobie ogra­
niczenia swobody prasy? 2) czy procedura k ar­
na wojskowa nie wymaga reformy? i 3) czy 
stosunki, jakie się wytworzyły w przemyskim 
garnizdnie, można nazwać zdrowemi ?

Bo nie ulega wątpliwości, że zwalenie takiej 
masy i tak  zawiłych oskarżeń przeciw dzien­
nikarzom, że utrudnianie im dowodu prawdy 
przez system atyczne odmawianie sądowi aktów 
' świadków wojskowych, musiałoby z natury  
rzeczy, w razie zasądzenia oskarżonych, wywo­
łać ograniczenie swobody prasy. Przysięgli, a 
prócz nich społeczeństwo, stanęli otwarcie w o- 
b ronię tej doniosłej swobody konstytucyjnej, 
swobody kry tyki dziennikarskiej.

Do jakiego zaś stopnia ta  k ry tyka jest po­
żyteczną i potrzebną dla dobra ogółu, udowo­
dnił sam przebieg procesu, w ciągn którego, 
właśnie dzięki wziętym za przedmiot do pro­
kuratorskiego oskarżenia artykułom dzienni­
karskim, wyszły na jaw  i zostały udowodnione 
takie szczegóły z życia koszarowego, że powin­
ny skłonić sfery decydujące do szybkiej i ra ­
dykalnej reformy stosunków pomiędzy pod­
władnymi a pizełożonymi w wojska, do czego 
znów koniecznem jest zaprowadzenie jawnej 
karnej procedury wojskowej, w miejsce do­
tychczasowych tajnych sądów kapturowych.

Jeżeli wogóle szemat, na jakim się opiera 
wymiar sprawiedliwości w wojska, okazał się 
wymagającym koniecznej zmiany w duchn, jak 
to już dokonano w armii pruskiej, to specyal- 
nie stosunki, panujące w garnizonie przemy­
skim , poważnie dają do mydlenia. Praw da: 
wiele z faktów, które udowodniono przy proce­
sie, jest wynikiem mylnego systemu, panujące­
go w w ojsku, ale znajdują się też inne, które 
są niejako speeyalnościs, przemyską. Owoż za­
stanowić s i ę , dlaczego pewne rzeczy zdarzają 
się w garnizonie przemyskim, a nie zdarzają 
się gdzieindziej, będzie również zadaniem sfer 
powołanych.

A oto jeszcze jeden wniosek, jak i się na­
suwa z dwu epizodów w awu omawianych pro­
cesach. Widzieliśmy mianowicie w nich świad­
kami dwu wojskowych, Polaków z nazwiska 
i z pochodzenia, pp. pułkownika K rnlisza i 
rotm istrza Zawadzkiego, k tó rz y . . .  nie życzyli 
sobie składać świadectwa w języku polskim i 
zeznawali po niemiecku. Nie możemy w żaden 
sposób przypuścić, aby podobne zaznaczenie 
polskości było im z góry za złe poczytanem, 
a nie chcemy wierzyć, aby armia działała tak 
wynaradawiajaco; gdHeż więc rozwiązanie za­
gadki?

M ateryałn zatem do rozmyślań i do reform 
społecznych oba procesy lwowskie przedsta­
wiają aż nadto wiele, a będzie to dowodem ży­
wotności i siły naszej społecznej, gdy nanka 
zeń nie przebrzmi bez skutku.

- 1

Kraków, 2 listopada.

Z dni Zadusznych. Mimo zimnego, szarego i mgli 
Btego dnia , tysiące indzi pospieszyło wczoraj na 
cmentarz, by na mogiłach aeren bliskich osób odmó­
wić krótką za spokój ich dnsz modlitwę, by zapa­
leniem świateł lnb złożenie® wieńca na grobie dać 
wyraz czci i pamięci o ty c h , co żyli n iegdyś, a 
byli drodzy, kochani i nierzadko bardzo potrzebni. 
Z pewnem zadowoleniem stwierdzić ta należy, że 
w roku bieżącym daleko mniej w przystrojeniu gro­
bów było przesady, pewnej nieestetycznej i niewła­
ściwej pstrokącizny, niż w latach ubiegłych. Społe­
czeństwo nasze poczyna roznmieć, że  o ile godzi- 
wem jest, by na mogile drogiej sobie osoby złożyć 
skromny w ieniec, zapalić świec kilka , to zwycza­
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jem brzydkim, nie mądrym i nie naszym nazwać 
należy przekształcanio cmentarza w jakiś jarmark, 
a pojedyncze groby przez pstre dekoracye lampio­
nami i transparentami przemieniać jakby na jasełka.

Tłnmy szły i szły do późnego wieczora, — gdy 
zmierzch zapadł, ślicznie w przestworze łuną świa­
teł odbijał się cmentarz krakowski. U stóp skro­
mnego pomnika, wzniesionego dla bojowników walk
0 niepodległość z lat 1863^4, zebrał się liczny za­
stęp młodzieży z wszystkich sfer, a więc nniwersy- 
teckiej, szkół średnich , rzemieślniczej i robotniczej
1 chóralnie odśpiewał kilka pieśni religijno-narodo- 
wych. Na cmeutarzn nmieszczono kilka kiosków, 
w których patryotyczne panie kwestowały na cele 
humanitarne, a grosz zarówno z dłoni biedaka, jak 
i zamożnych licznie sypał się na tace, kn wspomo­
żenia niedoli.

Pamiątkowy kamień Tadensza Kościnszki w Ryn­
ka głównym również był oświetlony i jak lat nbie- 
głych śpiewano przy nim pieśni narodowe.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
we środę 6 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali wy­
kładowej prof. Szajnochy posiedzenie zwyczajne, na 
którem wygłoszą odczyty: prof. Rosner „Z kazui- 
styk ginekologicznych", doc. Bochenek „O drogach 
czadowych rdzeniowych".

Z „Czytelni dla kobiet". Walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia „Czytelnia dla kobiet" w 
Krakowie odbędzie się dnia 11 b. m. o godzinie 5 
po południa.

Związek naukowo-towarzyski przeniesiony zo­
stał z dniem 1 listopada do domu pod 1. 1 przy 
ulicy Franciszkańskiej. II piętro.

Z Domu Matejki, w  miesiącu października zwie­
dziło Dom Macejki i jego zbiory 48 osób za wstę­
pem po 40  hal., 1 osoba za wstępem po 1 kor. i 
12 osób w dniach i godzinach pozanrzędowych za 
osobną opłatą, uwidocznioną w „księdze darów". 
Z tego tytułn wpłynęło do kasy Towarzj stwa 57 
kor. 20 hal.

Z Towarzystwa muzycznego. W  piątek, dnia 
8 b. m. wystąpi słynny skrzypek W illy Rurmester 
oraz pianista Mayer Mahr. Artyści wykonają wspól­
nie Sonatę D-dur Beethovena, nadto Bnrmester wy­
kona ntwory Spohra, Bacha, Paganiniego i i.

Z teatru miejskiego piszą nam: W przedsta­
wieniach „Dziadów" wprowadzone zostały pewne 
modyfikacye, które pozwolą skończyć widowisko o 
pół godziny wcześniej.

Na dochód Trwarzystwa dziennikarzy graną bę­
dzie niedługo komedya Moliere’a „Świętoszek" w 
doborowej obsadzie. Przedstawienie to poprzedzi 
konfereneya dra Konstantego Górskiego.

Z teatru. Wczoraj na popołndniowtm przedsta­
wienia popnlarnem odegrali artyści naszego teatrn 
znany melodramat Baupacha „Młynarz i jego cór­
ka". W  wykonania sztnki wzięły prz»w«znie ndział 
siły młodsze, a grający rolę Konrada młody arty­
sta p. Rasiński, który kilkoma poprawnie odegra- 
nemi rolami już poprzednio zwrócił na siebię nwa- 
gę, złożył wymowny dowód talentu i inteligencyi 
w traktowaniu roli. Bardzo ładna i poprawna dyk- 
cya, będąca zaletą dosyć rzadką n młodego pokole­
nia artystów, jest dobrym sprzymierzeńcem dla ka- 
ryery scenicznej p. Bagińskiego. Maryę poprawnie 
i z ncznciem odegrała p. Walewska. Gorąco i za­
służenie oklaskiwanym był także p, JedLowski, któ­
ry z dnżą siłą charakterystyki odegrał rolę stare­
go Reinholda. Teatr był pełny.

Węgiel drożeje. Z nastaniem zimy i ceny węgli 
podskoczyły w górę. I tak: Z dniem 1 iWopada 
b. r. podniosła komisya węglowa ceny w ę;^U v na­
stępujący sposób \V workach plombowartMOz do­
stawą do domn po 74 halerzy za 1 c /  przy 
odbiorze co najmniej 40  cetnarów naraz do­
stawą bez worków po 70 halerzy za cetnar. — 
W  składzie, na miejscu, po 66 halerzy za cetnar 
cłowy, — Dla Towarzystw dobroczynnych cena wę­
gli wynosi o 2 halerze mniej na cetnarze.

W sprawie chorób epidemicznych, jakie pa- 
nnją wśróa dzieci szkolnych w Krakowie, otrzymu­
jemy następnjące wiadomości: Rada szkolna okrę­
gowa odbyła onegdaj dwa posiedzenia z ndziałem 
fizyka miejskiego i z polecenia Pady szkolnej dwsj 
lekarze miejscy obchodzą wszystkie szkoły, celem 
zbadania, czy i jakie choroby najwięcej się szerzą. 
Skonstatowano, że epidemicznie pannje odra, szkar­
latyna i dyfterya sporadycznie, ospy niema. Posta­
nowiono dalej, że dzieci, które zapadły na jednę z 
wymienionych chorób, tylko za okazaniem świadec­
twa lekarskiego, że są już znpełnie zdrowe, mogą 
być do szkoły po chorobie przyjęte.

Zgromadzenie „niezawisłych żydów" odbyło 
się we czwartek , o godzinie 8 wieczorem w sali 
hotelu „Union". Pi zedmiotem obrad były wybory 
do izraelickiej Rady wyznaniowej , do Rady miej­
skiej i do Izby handlowej., Zgromadzenia przewo­
dniczył dr L n s t g a r t e n ,  jako referenci przema­
wiali: dr Adolf G r o s s ,  dr F r i i h l i o g  i dr 
S e i n f e 1 d. W  myśl wnioskn ostatniego z referen­
tów nchwalono rezolucyę: „Zgromadzenie uchwala
przy nadchodzących wyborach do Rady miasta po­
pierać tylko kandydatów demokratycznych."

Defraudacya w urzędzie podatkowym. Przed­
wczoraj, we czwartek, rozeszła się po Krakowie 
wiadomość, że w jednym z urzęlów skarbowych 
popełniono znaczną defraudacyę. W  rzeczywistości 
sprawa przedstawia się. jak następnie:

W kawiarni p. Kiichnera, w Rynku głównym, 
w ostatnim pokojn, szczelnie zamykanym przed 
wzrokiem niepowołanych, zb:erała się w ostatnich 
dniach grnpa mężczyzn, którzy noce całe spędzali 
przy zielonym stolika przy hazardzie kart-nwym. 
Między grającymi znajdował się 30 lat liczący Jó­
zef Smołczyński, rodem z Muszyny, żonaty, urzę­
dnik podatkowy w Krakowie, który grając, stale... 
przegrywał dość znaczne kwoty. Prawdopodobnie 
namiętność ta mnbiała dojść do wiadomości przeło­
żonych Smołezyńskiego, gdyż w binrze jego częściej 
odbywano skontrum. zawsze jednak dotychczas 
Wszystko znajdywano w porząlkn. Smołczyński bo­
wiem miał w zarządzie stępie i blankiety i temi 
manipulował do woli. W  ubiegły czwartek miało 
się odbyć znown skontrnm w binrze Smołczyńskie- 
go, lecz nim to nastąpiło, Smołczyński przestał 
przychodzić po Diura, a jak się obecnie pokazało, 
znikł z Krakowa. Natychmiast zarządzono zbadanie 
kasy, zostającej w zarządzie Smołezyńskiego, i w 
tej pokazał się brak około 8000  koron, lecz kwota 
ta nie jest jeszcze nstaloną, skontrnm trwa dotych­
czas 1 niewykluczonym jest brak większej kwoty.

Oprócz szkody, wyrządzonej skarbowi przez za­
branie stępli, które musiał Smołczyński gdzieś spie­
niężać, defraudant zostawił moc długów prywa­
tnych i wekslowych, z podpisami swych kolegów 
binrowych, którzy przez niewłaściwy krok Smoł- 
czyńskiego muszą teraz za niego weksle te płacić.

Na chwilę przed wyjazdem z Krakowa, Smołczyń­
ski wziął od jednego z krawców paltot, naturalnie 
bez pieniędzy.

Zawiadomiona o sprzeniewierzenia i ucieczce dy- 
rekeya policyi, rozpoczęła natychmiast energiczne 
śledztwo i pościg ża Smołczyńskim, równocześnie 
wdrożyła kroki karne prokuratorya państwa. Pra­
wdopodobnie kroki karne skierowane zostaną nakże 
przeciw towarzyszom gry hazardowej Smołczyńskie- 
go, faktem bowiem jest, że urzędnik ten do nie­
dawna, to jest do czasu, gdy zaczął odwiedzać „ka­
wiarnię" Kirchnera, był wzorem urzędników i tyl­
ko namiętność karciarska ostatnich czasów uczyniła 
go defraudantem.

Z okazyi ostatniej defraadacyi polieya postano­
wiła na dobre zabrać się do różnych „kawiarń" 
krakowskich, gdzie kawa jest tylko pretekstem, a 
najstraszniejszy hazard treścią i zawodem właści­
cieli takich lokali.

Podobno rodzina Smołezyńskiego zdecydowała się 
pokryć kwotę zdefrandowaną przez karciarza.

Azyatyckie stosunki. Ktoby sądził, że nasze 
władze obok swoich czynności w okresach wybor­
czych, nmią ntrzymać i porządek w mieście, byłby 
w grnbym błędzie. Scena, jaka w nocy z wtorkn 
na środę odegrała się pod bokiem prawie dyrekcyi 
policyi, bo na ul<cy Kopernika, a więc nlicy, przy 
której jnż nie setki, ale tysiące wprost, chorych, 
nieraz daremnie gorączką palone głowy tnlą do po- 
dnszki, by snem wyczerpane siły pokrzepić, świad­
czy nietylko o niedbalstwie, ale wprost o lekcewa­
żeniu najprostszych powinności ze strony władz od­
powiednich. O 100 — 200  kroków od centrnm wła­
dzy bowiem, która w innych europejskich krajach 
do przestrzegania porządkn i spokojn publicznego 
jest przeznaczoną, tuż poprzei oknami klinik i szpi­
tala św. Łazarza, jakiś pijany człowiek wydawał 
ze siebie straszne, tak przejmujące głosy, że we 
wszystkich oddziałach, we wszystkich salach cho-zy 
z łóżek się pozrywali. Godzinę całą trwały te krzy­
ki i wrzaski okropne i nikt temn nie zapobiegł.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Staraniem 
Uniwersytetn Indowego odbędą się w niedzielę dnia 
3 listopada b. r. następujące wykłady:

S k a w i n a  p. Adam Siedlecki p. t. „Mussyaui- 
czna poezya polska".

N o w y  S ą c z  dr Jnlinsz Chodacki p. t. „Knl- 
tnra starożytnego Egiptu".

P r z e m y ś l  inż. B. Urbanowicz „Astronomia".
J a r o s ł a w  p. Berthold Merwin „Literatura 

współczesna".
S t a n i s ł a w ó w  dr Edmund Lorsch p. t. „Fi­

lozofia prawa karnego".
O t t y n i a  p. Mi hał Szeps p. t. „Ameryka pół­

noc# a".
Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Walne 

zebranie Towarzystwa dziennikarzy poiskich odbę­
d zie 'się 16 listopad i. Wybrane zostanie całe nowe 
prezyóynm, gdyż v. iceprezesi pp. Skrzyński i Chy­
liński złożyli swe godności.

Na otwarcie Filharmonii warszawskiej (dnia 
5 b. m.) zapowiedzieli przyjazd delegaci Towarzystw 
muzycznych z Łodzi, Radomia, Kalisza, Płocka, Dą­
browy, Częstochowy, Lnblina i Lwowa. Z Krakowa 
wyjechać mają dziennikarze pp. Wojciech Dąbrow­
ski i W ładysław Prokesch , profesorowie konserwa- 
toryum Marso i S zo p sti, Wiktor Barabasz i dr 
Gnńkiewicz jako przedstawiciele Towarzystwa mu­
zycznego , Władysław Żeleński, jako delegat kom 
serwatorynm muzycznego. Zapowiedzieli także swój 
przyjazd p. Kotarbiński, jako przedstawiciel teatrn 
krakowskiego , dyrektor Pawlikowski lwowskiego i 
p. Rygier poznańskiego.

Konfiskata. „Promienia", pisma młodzieży, wy­
chodzącego we Lwowie, nnmer ostatni ze paździer­
nik został skonfiskowany za nstępy * artyknłn p. t. 
„Co nam daje szkoła średnia."

Doraźny sąd. Z Nowego Sącza donosi nam ko­
respondent:

Jak jnż doniosłem, toczyła się nrzed sądem tn­
tejszym ciekawa sprawa. Oto kilku cyganów, osia­
dłych w Izbach (Grybów) obraziło księdza. Naczel­
nik gminy, dowiedziawszy się o tem, zwołał zgro­
madzenie, które wraz z wójtem na czele ndało się 
z kijami i siekierami do chaty cyganów, cnatę roz­
walili, sprzęty poniszczyli, cyganów nabili; drzewo 
chaty uprzątnęli i grunt, na którym chata stała, 
zorali i zatarli wszelkie jej ślady.

16 włościan z wójtem na czele skazał sąd na 2 
do 5 tygodni więzienia i na zapłacenie odszkodo­
wania cyganom.

Stanisławów. Przed tygodniem wybnchł w pod­
miejskich Krechowcach pożar, który zniszczył 25 
gospodarstw, dzisiaj zaś, w tydzień właśnie po tam­
tym pożarze, w tej samej miejscowości zgorzało 
znowu dwadzieścia kilka gospodarstw, tylko czę­
ściowo ubezpieczonych.

Uniwersytet Indowy im. Adama Mickiewicza roz­
począł swoją działalność. Pierwszy wykład w ubie­
głą niedzielę wygłosił inżynier p. Urbanowicz z 
Krakowa, który mówił „o pierwotnym człowieku". 
Na wykład ten zebrała się bardzo liczna publi­
czność, która z zajęciem wysłuchała prelekcyi tego 
popnlaryzatora nanki.

Z Morawskiej Ostrawy piszą nam: W  Michał- 
kowicach na Śląsku, po dłngiej a przykrej walce 
z Czechami, otwartą została dwnklasowa szkoła pol­
ska Dziatwie uczęszczającej do tej szkoły (w licz­
bie 200  ubogich górników) należałoby coś dać na 
święta Bożego Narodzenia. Trzeba dać tembardziej, 
że do tej szkoły polskiej należałoby jeszcze 400  
dzieci ze szkoły czeskiej, które z czechizowani pol­
scy rodzice tam posyłają. Hojne przeto obdarowa­
nie dzieci polskich, zaopatrzenie ich w odzież na 
zimę i sprawienie książek tak potrzebnych byłoby 
„achętą dla tych nieszczęsnych zaprzańców swej 
narodowości. Datki pizesyłać można pod adresem 
„Czytelnia polska" w Morawskiej Ostrawie — Dom 
poiski..

Wypadek kolejowy, z  Przemyśla donoszą: W czo­
raj ra"o o godz. 7 1/ ,  odjechał ze stacyi przemy­
skiej pociąg ciężarowy kn Żurawicy. Na jednym z 
wozów, naładowanych deskami, siedział na t. zw. 
bremzie konduktor. Gdy pociąg mijał ulicę Mokrą, 
usunął się nagle etos desek z wozu i catym cięża­
rem zwali) się na budkę i Biedzącego w niej kon­
duktora, który strasznie pokaleczony spadł na tor 
kolejowy. Wypadku tego nikt nie zanważył i po­
ciąg pojechał dalej. Po dłuższym dopiero czasie zna­
lazł na terze nieprzytomnego konduktora budnik ko­
lejowy. Życiu rannego grozi niebezpieczeństwo.

Ksiądz zabójcą. Tragiczne zajście w Grzymało­
wie poczyna się wyjaśniać. Mianowicie donoszą do 
„Hałyczanina":

„W niedzielę 27 z. m. około godziny 7 wieczo­
rem, tntejszy rz.-kat. ks. proboszcz Dzingiewicz po­
jechał w towarzystwie dwóch żandarmów na [dwo-
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rzec kolejowy. Jeden żandarm, Jaskirski, siedział 
obok, a drngi, Marnszczak, naprzeciw nich. Przed 
stacyą kolejową chciał ks. Dzingiewicz wystrzałem 
z rewolwern zawiadomić naczelnika stacyi o swo- 
jem przybycia. Lecz przy wyjmowania rewolweru^ 
z kieszeni postąpił tak nieostrożnie, że rewolwei 
wystrzelił i knla trafiła w brznch Marcszczaka."

Na Bukowinie w Oszechlibach zmarł Grzegorz 
Bohdanowicz, nestor i dłngoletni przywódca poi 
skich Ormian w tym krajn. Byt ogólnie lnbianym, 
był dzielnym obywatelem. On to zorganizował kn- 
ryę wyborczą osmiańsko-polskich właścicieli dóbr : 
komitetowi tej knryi przewodniczył do końca życia 
Tej organizacyi zawdzięczają Polacy nzyskanie czte 
rech swoich posłów w sejmie bnkowińskim i jedne­
go delegata w Radzie państwa. Kiedy w krajn prąd 
giermanizatorski począł ogarniać wszystkie żywioły, 
Bohdanowicz był tym, co nie dopuścił do zniem­
czenia Ormian, występując na każdym krokc prze­
ciw indyferentyzmowi i odstęostwn narodowemu.

Cąerniowiecka „Gazeta polska" wskutek śmierci 
Bohdanowicza wyszła w żałobnej obwódce.

W  „Czytelni polskiej" odbyło się zebranie przed­
stawicieli wszystkich polskich stowarzyszeń na B a­
ko winie; dyrektor Sołtyński poświęcił serdeczn| 
wspomnienie zmarłemn.

Pogrzeb odby* się wczoraj.
Cc się stało ? Czytamy w „Dzienniku Poznań­

skim ": Bardzo krótką i tajemniczą wiadomość po­
dają pisma niemieckie z Wałcza Brzmi ona tak: 
W ielkie wrażenie wywoła! tn (w Wałczn) wypa­
dek, iż w sobotę trzech nczniów z wyższych klas 
gimnazynm zostało wydalonych, a wielka liczba ich 
towarzyszów została nkaraną aresztem szkolnym 
za ciężkie wykroczenie przeciwko regulaminowi 
szkolnemn.

W Lublinie nmarł dziennikarz .Tan Kanty Pio­
trowski w 46 rokn życia. Po ukończeniu szkó 
pracował jakiś czat jako agronom, poczem wstąpi 
do „Gazety Lubelskiej". Przeniósłszy się do War 
szawy, pełnił początkowo obowiązki sekretarza w re 
dakeyi „Ziarna". Następnie przez lat kilka praco 
wał w „Wiekn", a wkóńcn w „Knryerze Polskim"

Przed rokiem ciężka choroba zmnsiła go do złe 
żenią pióra. Kilkomiesięczny pobyt na południu nie 
przyniósł mn spodziewanego ratnnkn. W stanie bez 
nadziej nym powrócił do Lnblina , gdzie , otoczunj 
troskliwą opieką siostry, zmarł przedwcześnie, w sile 
męskiego wiekn.

Działalność dziennikarska , której poświęcał sit 
z zapałem i talentem , nie przeszkadzała ś. p. Pio­
trowskiemu w zajmowania Hię pracą literacką. Jest 
on autorem wystawionej z powodzeniem przed kil­
ku laty na jednej z warszawskich scen sztoki lodo­
wej p. t. „Na Majdanie", a niezależnie od tego po­
zostawił kilka prac obszerniejszych w manuskrypcie.

Na wyścigach w Wiedniu, w odległość' około
1.100 metrów od mety, przewróciły się 3 konie. 
Dwaj dżokeje zaraz powstali, trzeci zaś, nazwiskiem 
Prndames, został w stanie bezprzytomnym odwie­
zionym do jednego z prywatnych zakładów leczni­
czych.

Lew Tołstoj wobec prokuratoryi niemieckiej.
Przetłómaczona na język niemiecki odpowiedź, któ­
rą ogłosił Tołstoj pod adresem Synodn po ekskomu­
nice, rzneonej na wielkiego pisarza, została w Lip­
sku sKonfiskowaną.

Kataet“Ofa Z automobilem. Francuz Fonrniei, 
który w wyścigu automobilów na przestrzeni z Pa­
ryża do Berlina, zdobył pierwszą nagrodę — miał 
w Ameryce groźny wypadek z automobilem. Jak 
donoszą z Nowego Jorku, Fourrier, jadąc na Long 
Isiaud z 'liku  zd aj ornymi automobilem, najechał na 
lokomotywę, skntkiem czego jeden z towarzyszy je­
go został śmiertelnie zraniony, Fon-nier zaś i inni 
odnieśli w rozmaitym stopniu' obrażenia ciała.

Zakony W Portugalii. Włoscy bracia zakonu 
z Loreto nie poddali się przepisom dekretu o kla­
sztorach i wy wędrowali do Włoch. — Franciszka­
nie i Jeznici ńczynili zadosyć wymogom dekretu 
i pozostają nadal w Potngaiii.

Strejk, Z Londynu donoszą, że górnicy w połu­
dniowej Walii postanowili urządzić 3-dniówy strejk 
Właściciele kopalń uchwalili tak przeciw każdemu 
strejkującemn, jakoteż przeciw Zjednoczenia górni­
ków w południowej W alii i Zjednoczeniu górników 
w Brytanii wystąpić z procesem sądowym. W  strej- 
ku ma wziąć ndział około 100.000 górników, a 
skntkiem 3-dniowego bezrobocia piodnkcya węgla 
zmniejszy się o 400 .000  tonn , cenr zps jego już 
obepnie się podnosi.

Damonstracye włoskich studentów. Jak to
iuż donieśliśmy w ostatnim nnmerze „Nowej Re­
formy", urządzili w Wiedniu stndenci włoscy de- 
monstracyę z powodu znanych zajść na uniwersy­
tecie w Insbrnku. Do auli uniwersytetn w W ie­
dniu przybyło we czwartek w południe około 200  
stndentów włoskich, a jeden z‘ nich chciał przemó­
wić , przeszkodzili mn jednakże niemieccy koledzy 
tudzież dwaj służący uniwersytetu. Stndent ów zdo­
łał atoli oświadczyć, że W łosi nie demonstrują 
przeciwko Niemcom, ale przeciw rządowi, który 
zmnsza ich do uczęszczanie na nniwersytety nie­
mieckie. Deputacya włoskich studentów udała się 
następnie do rektora uniwersytetu, ażeby wyjednać 
pozwolenie na wygłoszenie mowy, pozostali jednak­
że stndenci włoscy, nie czekając na powrót depn 
tacyi, pociągnęli gromadnie prz«d parlament,-gdzie  
zaczęli wznosić okrzyki przeciwko rządowi, a na 
cześć • włoskich posłów. Polieya piesza i konna wy­
stąpi łp przeciwko demonstrantom, wzywając zara­
zem tłumnie zebraną publiczność do rozejścia się. 
Jednego z włoskich studentów njęła po długim po­
ścigu polieya, która następnie z hronią w ręku roz­
pędziła tłum i demonstrujących studentów włoskich, 
z pośród których nwięzono i odprowadzono na po- 
licyę jeszcze jednego. Obydwóch po spisaniu proto­
kółu wypuszczono na wolność.

W  Insornkn przyszedł profesor Menestrina po 
raz trzeci dc sali wykładów, ale stndencf niemiec­
cy znown me dopnścili gc do słowa, skokiem  cze­
go profesor opnścił seię. W  czwartek wieczorem 
stndenci włoscy w Wiednia urządzili wielkie zgro­
madzenie i nchwalili przedłożyć rektorowi memo- 
ry a ł, w którym z ubolewaniem podnoszą, że dla 
ludności włoskiej , wynoszącej w Anstryi 800 .000  
głów, niema włoskiego nniwersytetn. Memoryał żąda 
założenia w Tryeście nniwersytetn włoskiego , uzu­
pełnienia i przeniesienia z Insbrnkn do Tryestn 
włoskiego wydziału prawnegc i filozoficznego, tu­
dzież nadania w Anstryi mocy prawnej dyplomom, 
uzyskanym na uniwersytetach włoskich az do chwili 
założenia włoskiej wszechnicy w Tryeście.

Loubet W Rosyi z Paryża donoszą niektóre 
dzienniki, że prezydent republiki, Lonbet, ma w to­
warzystwie generała Brngere’a udać się w osta­
tnich dniach maja, lub z początkiem czerwca przy-
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szłego roku do Petersburga. Prezydent republiki 
ma odwiedzić także Moskwę. Eskadra francuska za­
winie do Libawy lub Eronstadtu, skąd Loubet po- 
jedzie do Peterhofu.

Ouznaczenia, mianowania i przeniesienia. „W iener Z tg “ 
ogła»za. Cesara iezw olu ażeby dyrektorowi głównej 
kasy krajowej we Lwowie radcy rządowemu Augustowi 
Wnorowskiemu, z okazji przeniesienia go na własną 
prośbę w stan  spoczynku, wyrażono najwyższe uznanie 
za w ieloletnią gorliwą srużbę.

Minister skarbu mianował sekretarza w generalnej 
dyrekcyi zarządu tytoniowego, dra K arola Seeligera. 
starszym inspektorem głównej fabryki tytoniu w W in­
nikach.

Minister kolei mianował dra Józefa Herteux'ego, Ko­
m isarza kolejowego w dyrekcyi w Krakowie, zastępcą 
naczelnika tam tejszego oddziału dla spraw prawniczych 
i -adm inistracyjnych, oraz przeniósł ze względów służ­
bowych adjunkta W aleryana Zaleskiego z dyrekcyi kra­
kowskiej do ekspozytury dla strasowania kolei w Ass- 
ling.

Prezydent gab inetu , jako kierownik m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, powołał starostę dra Franciszka 
Rudera w Złoczowie do służby w nam iestnictw ie, oraz 
poruczył starszem u komisarzowi powiatowemu Micha 
łowi Chojeckiemu kierownictwo starostw a w Kolbuszo­
wej, a sekretarzowi nam iestnictw a Hieronimowi Zahra- 
dnikowi kierownictwo starostw a w Kosowie.

N amiestnik zamianował koncypistów nam iestnictw a:' 
Maryana J  gu lińskiego, Kazim ierza Spalkego, Sewery­
na Dulnickiego. Józefa R uebenbauera i d ja  'A dam a 
S ala  komisarzami powiatowymi,, a praktykantów  kon­
ceptowych nam iestnictw a: dra Ł u c jan a  Zawistowskie­
go i W ładysława Mięsowicza koncyistami nam iestni­
ctwa.

N amiestnik zamianował oficyałow ra  hunkowyoh na­
m iestnictw a: T imasz a Sternala, M aryana K ruszyńskie­
go, Ludwika Cbmurowirza. Kazimierza Szybińskiego i 
Rudolfa M authnera rew identam i rachunkowymi; ofi­
c ja ła  rachunkowego w bośniacko-hercegowińskim rzą­
dzie krajowym M aryana Stankiewicza, asystentów  ra ­
chunkowych nam iestnictw a: Kabpra W ierzbowicza, E u­
geniusza Frydrycha, W ładysław a Zubickiego, W incen­
tego Zajączkowskiego i W incentego Zdanowicza, oraz 
asystenta rachunkowego krajowej dyrekcyi skarbu Jó­
zefa W eim era oficjałam i rarhuu  .owymi, a adjunkta 
podatkowego Alfreda Falkowskiego, praktykantów  ra­
chunkowych nam iestnictw a: W łodzimierza W agnera, 
Mikołaja Sijaka, Dominu Zbrożka, W łodzimierza Kmi- 
cikiewicza i Mieczysława Słoniewskiego, raz prak tykan­
ta rachnnkowego krajowej dyrekcyi skarbn Czesława 
Linckera asystentam i rachunkowymi w departamencie 
rachunkowym nam iestnictwa.

Namiestnik zamianował kancelistę w m inisterstw ie 
wyznań i oświaty O ktaw a Pierożyńskiego kancelistów 
sądowych; W ładysława Toruńskiego i K azim ierza Ban- 
trę  kancelistę policyjnego Amtoniogo Czubaka, nieczyn­
nego podoficera rachunkowego I klasy 8 pułku ułanów 
Jan  F re isingera , w achmistrza żandarm eryi Jakóba 
Kwaśniaka, podoficera rachunkowego I klasy 3 pułku 
huzarów Leona Korytcwskiego, wachmistrza 7 pułku 
ułanów M aksymiliana Lewandowskiego podoficera ra ­
chnnkowego I klasy 7 pułk u piechoty Adama K uchar­
czyka i sierżanta 8 pułku piechoty Michała Lebiszcza 
ka kancelistam i nam iestnictwa.

Namiestnik przeznaczył kancelistów: Oktawa Piero- 
żyńskiego do Skałata. W ładysława Toruńskiego do J a ­
rosławia, Kazim ierza Bantrę do Kolbuszowej, Antonie­
go Czubaka do Tarnopola, Jau a  Freisingera do Nowego 
Sącza, Maksymiliana Lewandowskiego do Brodów, A da­
ma Kucharczyka do Brzeska i Micha'a Lebiszczaka do 
Buczacza.

N amiestnik przeniósł sekretara powiatowych: Adolfa 
Grubera ze Skałata do Z"wca, Franciszka Hullanka ze 
Śniatyna do Stryja. Teofila Mendysa z Brzeska do Tar 
nobrzega i kancelisto" nam iestnictw a: Edwarda Schain- 
schnlę z Tarnobrzega d, Jaworowa, Szymona Jużw ę ze 
S try ja  do Śn:atyna i Michała Starzew stiego z Żywca 
do Śniatynh.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
W  niedzielę 3 listopada: Dr Daszyńska Dolińska: 

„Idee społeczne w XIX wieku“.
W poniedziałek 4 listoyada: Dr Daszyńska-Golińska 

„Idee społeczne w XIX wieka".
W e wtorek 5 listopada: Bronisław Urbanowicz: „O 

telegrafie".
We środę 6 listonada: B ronisław  Urbanowicz: „O te ­

lefonie i mikrofonie".

Repertoar Teatru miejskiepo.
W  niedzielę 3 listopada o godzinie 3 po południu: 

/  „Pan Geldhab"; wieczór „Dziady".

Z kalendarza. W  niedzielę 3 listopada: H uberta b. 
i Sylwii wd.; u poniedziałek 4 listopada: Karolu Bo»o- 
meusza b. i Modestj p.; we wtorek 5 listopada: E l­
żbiety m atki św. Ja n a

Wschód słońca 3 listopada o godzinie 8 m inut 38, 
ia-hód  o godzinie 4 m inut 11; długość dnia godzin 9 
m innt 33

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 1-go listopada 
pochmurnie — term om etr doszedł od 1‘5 do 5-4 C.

Barometr idzie w górę.
Dnia 2 listopada o godzinie 7 rano stan  barometru 

756‘3 mm, term om etru 3 0 C.
W iatr zachodni.

G a b ry e lsk i (K rsy s s to fo ry , I r a k ó w )  sprze­
daje fortepiany najznakomitsze] w A ustryi 
fabryki P e t x > o f  z m echaniką angielską 

po 500 , wiedeńską po 300  z h \

Z teatru.
„Dziady" Mickiewicza w układzie scenicznym St. Wyspiań­

skiego.
Po całyru szeregn arcydzieł naszej poezyi dra­

matycznej, jakie dzięki inicyat.ywie i pomysłowości 
p. Kotarbińskiego ujrzeliśmy w przeciągu lat osta­
tnich wcielone w ramy sceniczne, przyszła wreszcie 
kolej i na „Dziady". Rzecz dziwna i zastanowie­
nia godna, że ów najświetniejszy wybłysk inspira- 
cyi poetyckiej Mickiewicza, w którym dnch poety 
wzniósł się na szczyty nczncia i siły i w cykln 
obrazów ujętych w formę dramatyczną, Btworzył 
całość nie mającą równej w literaturze świata — 
tak późno dopiero pojawia się na scenie. Wszak 
sam poe*a nazwał swój utwór -widowiekiem, nie­
wątpliwie przeznaczając go dla teatrn, a forma i 
nkładem scen i obrazów ujął go w ramy sceni­
czne.

A jednak dziwny lęk czy pietyzm dla jednego 
z największych arcydzieł naszej poezyi powstrzy­
mywał dotąd dyrektorów teatru od wystawienia ca­
łości „Dziadów" na scenie. Mimo bowiem drama­
tycznej, a przeważnie raczej dyalogowanej formy, 
„Dziady" są i pozostaną na zawsze w najistotniej­
szej swej części ty 1 ko poematem. Te ndramatyzo- 
wane dzieje serca i duchowej przemiany poety, są 
właściwie niczem inoem, jak tylko tłem i dekora- 
cyą do owego kulminacyjnego wybucha siły i na­
tchnienia, mającego swój wyraz w słowach impro- 
wisacyi: „Ja i ojczyzna to jedno — nazywam się 
milion, bo za miliony kocham i cierpię katnsze".

Te obawy były przyczyną, że mieliśmy dotąd na 
sceiie ty'ko fragmenta i poszczególne obrazy „Dzia- 
dóv“, ale nie mieliśmy nigdy ich całości. Potężny 
nas,rój arcydzieła odstraszał i onieśmielał najśmiel- 
szyih.

I'yr. Kotarbińskiemu przypada niepodzielnie w 
ndrale pierwszeństwo i zasługa w wyprowadzeniu 
na cenę całych „Dziadów". Zadanie było istotnie

śmiałe i wielce ryzykowne. Przedewszystkiem na­
stręczały tu największą trndoość rozmiary dzieła, 
nie mieszczącego się w ramach jednego wieczoru, 
następnie zaś jego ułożenie na scenę, wymagające 
przykrojenia scen i obrazów do warunków scen ).

Ułożeniem tern zajął . się p. Wyspiański. Nie 
zmieniając w niczem tekBtn „Dziadów", przykroił 
poszczególne obrazy do ram sceny i zręcznem ich 
połączeniem a opnszczeniem tych, które nie wiążą 
się z akcyą całości, nczjnił akcyę jednolitszą i zro- 
zam-iaiszą Główny zarys i porządek części zasto- 
Bowano do chronologicznego ich powstawania. 
A więc po częściach pierwszej, drugiej i czwartej 
nastąpiła trzecia, w której opuszczono^ceny: „Dom 
winjski pod Lwowem" i „Salon warszawski", sce­
ny zaś więzienne złączono razem. Z części pierw­
szej pominięto cały wstęp, a zachowano Wiko sce­
nę cmentarną, w części czwartej wrcszcie\skroślo- 
no dwa największe i najcelniejsze ustępy .„Żale 
Gustawa" i „Opowiadanie o domu matki".

W takich tedy ramach ujrzeliśmy we czwartek 
na naszej scenie arcydzieło Mickiewicza. Zważywszy, 
że Rtrona poetycka jest najistotniejszą i najważniej­
szą zaletą „Dziadów", trudno zrozumieć, jak mógł 
p. Kotarbińsl i czy p. Wyspiański zezwolić na okre­
ślenie dwóch ostatnich wymienionych ustępów. Wo­
lelibyśmy, aby raczej opuszczono coś ze sceny wię­
ziennej lab z rozmów pnstelnika z księdzem, jeżeli 
już koniecznie opnścić coś postanowiono, ale okro­
jenie dwócb najcelniejszych i najpiękniejszych ustę­
pów, jest błędem zasadniczym.

Pomimo tych i innych mniejszych usterek, na 
których wykazywanie brak mi w tej chwili miej­
sca, niezwykłe przedsięwzięcie powiodło się kra­
kowskiemu teatrowi w zupełności. Przedstawienie 
„Dziadów" było w całości jednem z piękniej­
szych i celniejszych , jakie mieliśmy w krakow­
skim teatrze i należało niewątpliwie do godnych 
uznania usiłowań i popisów dyrekcyi p. Kotarbiń­
skiego. Wspaniała, jak na środ ri naszego teatru 
wystawa, nader nmiejętna i staranna reżyserys p. 
W alewskiego, spotęgowane usiłowania artystów, 
które znalazły wyraz w grze pełnej pietyzmu go- 
inej tej miary arcydzieła, zapewniły przedstawie­
nia należne powodzenie.

Wielka sceniczna kreacya Gnstawa-Konrada zna­
lazła przedstawiciela w p. Mielewskim. Z niemałem 
zaciekawieniem czekaliśmy na ten ważny popis ar­
tystyczny, bo należyte uplastycznienie takiej posta­
ci jest, zawsze rozstrzygającym egzaminem, okre­
ślającym granice i zakres talentu aktora. P. Mie- 
lewski interpretacyą swą stanął na wysokości od­
powiedzialnego zadania i we wszystkich trzech od- 
miauach Gustawa dowiódł grą swą inteligentnego 
pojęcia i bogactwa środków artystycznych. Umiał 
p. Mielewaki piwedewezystkiem utrzymać artysty­
czną miarę i właściwy nastrój w wygłaszaniu uczuć 
poety, a choć może w pewnyeh nstępach nie dosta­
wało mu siły w] bndin»wej, jak n. p. w końcowym 
ustępie improwiaaiyi, agdhie wrażenie było ze wszech 
miar dodatnie i wian. żyło, iż talent młodego ar­
tysty, wspierany Byrthmnbyczną pracą, rozwija się 
eoraz chlnbniej na pofytrk naszej sceny.

W roli “ THrtora gmnięy oklask uznania zdobył 
p. KotarbiuałJ który miał już sposobność kreacyą 
tą jako jedną ze awych najcelniejszych zapisać się 
trwale n pnblii onosci krakowskiej. Refleksyjna, peł­
na głębokiej charakterystyki gra' nader plastycznie 
wysuwała .się na. pierwszy plau akcyi trzecisj-f!?;. 
ści dzieła. Kapitalny iaratrast z postacią senatora 
tworzył p. Sosnowski w roli księdza, trzymanej w 
pełnym grozy i siły nastroją, wybornymi byli też 
pp. fetąpowski i 1'rzybyławicz, pierwszy jako ka­
pral, dragi jako doktor. KBięuzem Piotrem był p. 
Zelwerowicz.

W  scenach obrzędu „Dziadów" dominował na 
pierwszym planie p. Jednowski, którego gnślarz był 
nietylko literacko ale i scenicznie wyborną w cha­
rakterystyce i rysunku postacią. P. Wysocka prze­
ślicznie i z wielką inteligencyą wygłosiła tyrady 
cmentarne Maryli w scenach końcowych części trze­
ciej, a p. Przybyłkówna z prawdziwie poetyckim 
wdziękiem oddała rzewne ska-gi dziewicy. Do gro­
na doskonałych wykonawców zaliczyć należy także 
dzieweczkę grającą jednego z aniołków. Dziewczę 
to zdnmiewało pełna zrozumienia deki imacyą i do- 
skonałem pamięciowi ir opanowaniem roli.

Rolę Rollisonowej z wielką siłą tragiczną i głę- 
bokiemi akcentami dramatycznemi odegrała p. Se- 
nowska.

Osobne słowa wzmianki należą się wystawie, któ­
ra była bardzo ładną i kosztowną. W scenach ob­
rzędu Dziadów" zwracała uwagę ładna nowa de- 
koracya kaplicy, a efekta z ukazywaniem się Ja­
chów, pojawianie się oba aniołków w anreoli z gwiazd 
było pięknym pomysłem dekoratora p. Spitziara. 
Szkoda tylko, że nie zastosowano tu oświetlenia da­
chów snopem światła elektrycznego, cohy spotęgo­
wało znacznie efekt sceniczny.

W scenie snu senatora prawdziwie czarodziejski 
obraz tworzyła grupa balowa pan w przepysznych 
strojach, oświetlona kolorowem światłem. Scena na 
cmentarza miała za tło również artystycznie malo­
waną dekoracyę.

Pnbliczność przepełniająca teatr z wielką a wagą 
i skąpieniem wysłuchała przedstawienia nie szczę­
dząc wykonawcom zasłnżonych oklasków. Nie ulega 
wątpliwości, że nscenizowane „Dziady" po dopeł­
nieniu pewnych skróceń części czwartej, zaliczać 
się będą do trwałych nabytków klasycznego reper- 
toarn. H . l ’r.

wanych na ogłoszono w tym numerze „Architekty“ 
konkursy, które rozpisało austryackie ministerstwo 
oświaty.

Ostatnie wiadomości.
— P r e z y d e n t e m  I z b y  p o s e l s k i e j  

Sejmu węgierskiego wybrany został hr. A lbert 
A p p o n y i , jeden z weteranów parlam entar­
nych, bo od la t 30 posłujący do Sejmu wę­
gierskiego. Wyborowi jego towarzyszyło mniej 
miłe „intermezzo". W  chwili, gdy wybór jego 
był już dokonany i gdy miano posłać po nie­
go, aby objął krzesło prezydyalne, rozpuszczo­
no wiadomość, że przeciw jego poselskiemu 
wyborowi wniesiono z Jaszberecy, skąd posłu­
je, bardzo energiczny protest. Opozycya p ra­
gnęła wyzyskać tę okoliczność i nie dopuścić 
do wyboru na prezydenta posła, którego cha­
rak te r poselski został zakwestyonowany. Przy­
szło do ostrych starć, których następstwem bę­
dą pojedynki. Tymczasem wiadomość o prote­
ście wyborczym okazała się fałszyw ą, a hr. 
A lbert Apponyi zajął miejsce za stołem prezy- 
dyalnym.

Mowa, w której nowy prezydent Izby dzię­
kował za wybór, pozbawioną była zasadnicze­
go znaczenia, a była raczej zgrabnym popisem 
oratorskim. Hr. Apponyi wyraził nadzie ję , że 
Sejm węgierski nie będzie odbiciem parlam en­
tu „z drugiej połowy monarchii", gdzie re- 
akcya zyskuje wolne pole skutkiem zaprzepa­
szczenia zasad parlam entarnych.

Telegrafu i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Wiadomości nastowe, literackie i artystyczne.
— „Architekta" nr. 7, za październik b. r., 

przedstawia się równie pokaźnie co do treści i co 
do zewnętrznego wyglądu, jak wszystkie poprzednie 
nnmera tego jedj nbgo w swoim rodzaju wydawnic­
twa w peryodycznem piśmiennictwie polskiem.

Numer ten zawiera między innemi: dokończenie
wielce pouczającego odczyta prof. S. Odrzywolskie- 
go o reslanraeyi katedry na Waweln (z ilustracya- 
mi), oraz opis nowego gmachn Tnw. ubezpieczeń 
„Rosya" w Warszawie z licznemi planami i ilo- 
stragyami. Nie bez interesu jest również artykulik 
prof. Ekiełskiego o polichromii kośuołi 0 0 . Fran­
ciszkanów w Krakowie.

Na osobnych tablicach widzimy, w doskonałych 
odbiciach, fasady wyżej wspomnianego gmachu Tow. 
nbezp., projektowanego przez architekta W. Mar­
coniego, fasadę bardzo gnbtowną domu dochodowe 
go w Łodzi, wedle projektu areb. D. Lande’go i 
część polichromii wykonanej w kościele Franci­
szkańskim przez artystę-malarza, p. Sr Wyspiań- 
skiege.

Zwracan,Tr tpi «nnsohności uwagę intereso­

Lwów, 2 listopada. Dziś odbyło się poświę­
cenie domu, nabytego przez Towarzystwo pe­
dagogiczne. Po tej uroczystości przedstawił 
się zarząd główny Towarzystwa pedagogiczne­
go, pod przewodnictwem swego prezesa dra 
Małachowskiegoo, marszałkowi hr. Andrzejowi 
Potockiemu.

Marszałek przyjął deputacyę b a r d z o  c h ło ­
d n o .  Na dłuższą przemowę prezesa zaobył się 
zsledwo na słowa: „Panowie macie piękne za­
danie".

Lwów, 2 listopada. W yjechała stąd do Wie- 
dp>a deputacya Rady m ejskiej, złożona z pre­
zydenta Małachowskiego i radców miejskich; 
Ciuchcińskiego, Maryańskiego i Głąbióskiego, 
w sprawie uzyskania dla miasta subwencyi na 
juwestycye.

Proces Nodariego rozpocznie się dzisiaj po 
godzinie 4

Lwów, 2 listopada. Do „Słowa Polskiego" do­
noszą z P r z e m y ś l a :

Ministerstwo kolejowe wydało polecenie, aby 
z dniem 1 listopada uwolniono od pracy wszy­
stkich robotników, zajętych przy konserwacyi 
toru i budynków kolejowych. Skutkiem tego 
zarządzenia 600 robotników zostało bez za­
jęcia.
^  Lwów, 2 listopada. Przy ul.’ Podzamcze pod 
I. 7 dokonał onegdai zamieszkały tamże pomo­
cnik murarski, Józef Ullmana, zamachu na lo­
katorkę tego domu, pannę Maryę Papara. — 
W  chwili, gdy Paparówna Wchodziła w bramę 
domOj . stanął przed nią z rewolwerem w i qku 
Ulnaann i nie mówiąc słowa, strzelił. K ala u- 
godziła ją  w lewe udo. Z krzykiem wybiegła 
Paparówna na ulicę, za nią zaś biegł morderca 
z rewolwerem, chcąc strzelić ponownie, prze­
szkodził mu jednak przechodzący tam tędy po­
mocnik cukierniczy. Emanuel Pollak. Uilmann 
widząc, że zamach udaremniony, rzucił rewol­
wer na  ziemię i uciekł. Paparównie udzieliło 
pomocy kilku lekarzy, życiu jej nie grozi 
niebezpieczeństwo. W  godzinę po dokonanym 
zamachu zgłosił się l llmann w biurze ekspo­
zytury policyjnej na Żółkiewskiem i oddał się 
sam w ręce agenta Spanga. Przesłuchiw any w 
policyi zeznał, iż powodem zamachu była za­
zdrość.

Lwów, 2 Itetopada. Dziś rozpoczęła się tu ­
taj rozprawa karna przeciw dyrektorowi gazo­
wni miejskiej i pomocniczemu jej personalowi 
o wywołanie pożaru w teatrze miejskim, przez 
przecięcie przewodów elektrycznych. D yrektor 
Theodorowicz tłomaczył się, że zarząd miejski 
nie dał mu planu rozprowadzenia kablów ele­
ktrycznych, których przecięcie nastąpiło przy­
padkowo.

Czerniowce, 2 listopada. Pogrzeb ś. p. Bogda­
nowicza odbył się dziś przy licznym udziale 
publiczności. Nad grobem przemawiał prof. 
H a 1 b a n.

Wiedeń, 2 listopada. Dzisiaj odbyło się cią­
gnienie losów państwowych z r. 1860. P ierw ­
sza wygrana (600.000 K) padła na seryę 9816 
nr 1; druga, wygrana (100.000 K) na seryę 
1641 nr 19.

Bochum , 2 listopada. W szystkim górnikom 
zakazano w podziemiach rozmawiać po polsku.

Paryż, 2 listopada. Dr Ksawory Gałęzowski, 
znany okulista, bawi obecnie u chorego w Me­
ksyku. Z tej okazyi akademia lekarska w Me­
ksyku zamianowała znakomitego naszego roda­
ka Członkiem honorowym w miejsce, opróżnio­
ne przez śmierć Pasteura.

Bojkotowanie rzeźników galicyjskich.
Wiedeń, 2 Lgtopada. W czoraj ogłosił urzędo­

wy organ wiedeńskich rzeźników następującą 
odezwę:

„Żadnemu rzeźnikowi ani kupcowi nie wolno 
nabywać na wtorkowym targu Dyała od gali­
cyjskich sprzedawców ani jednej sztuki bez po­
rozumienia się z przpłożeństwein"h*j‘

Powodem tego bojkotu galicyjskich handla­
rzy ma byń nieporozumienie, wynikłe między 
wiedeńskimi rzeźnikami a galicyjskimi Komi­
santami z powodu wynagrodzenia za skonfisko­
wane świnie. Sądzą, że zatarg  ten do wtorku 
będzie pomyślnie załatwiony.

Sytuacya.
Wiedeń, 2 listopada.'Syruacya parlam entarna 

bez zmiany. Ze strony młodoczeskiej podnoszą, 
że niezadowolenie w klubie młodoczeskim by­
najmniej dotąd nie osłabło. We i to rek klub 
rułodoczeski uchwali dalszą taktykę. „Narodni

Listy" stwierdzają, że Młodoczeehom zapropo­
nował rząd utworzenie czeskiego uniw ersytetu 
na Morawach, ale nie w Bernie, tylko w Kro- 
mieryżu lub Prościejowie. Młodoczesi jednak 
propozycyę odrzucili.

Zjazd sooyalistów.
Wiedeń , 2 listopada. Dziś rozpoczął się tu 

ogólno austryacki Zjazd partyi socyalno demo­
kratycznej w Austryi. W Zjeździe bierze udział 
poseł B e b e 1 z Berlina. Z Galicyi przybyło 20 
delegatf v,

Zebranych powitał imieniem organizacyi wie­
deńskiej p. Bretschneider, poczera przystąpiono 
do wyboru prezydyum. Z Polaków wszedł do 
prezydyum p. f l u d e i  ze Lwowa.

P o p p poświęcił wsporon eme zmarłym to­
warzyszom, poczem wspomniał że stronnictwo 
socyalno-dem okratyczne poczyniło w Austryi 
wielkie postępy, jak to wykazały wvbory w r. 
1897 i 1901. W prawdzie w r. 1901 stronni­
ctwo straciło kilka mandatów, ale liczba gło­
sów znacznie się zwiększyła od r. 1897.

Na zjeździe wygłoszą referaty: Skaret „O dz a- 
łalności partyi" i Daszyński „O działalności 
związku socyalno-dem. poselskiego w Radzie 
państwa". Prócz tego na porządku dziennym 
są re fera ty  o trak ta tach  handlowych i położe­
niu robotników.

Okulista dr Langie
powrócił i ordynuje 

u l i c a  S ł a w k o w s k a  l .  3 1 .

0 uniwersytet włoski.
Grac, 2 listopada. Studenci Włosi, zapisani 

na tutejszy un:'wersytet, odbyli wczoraj zgro­
madzenie i uchwalili domagać się założenia 
włoskiego uniw ersytetu w Trveście.

Strzały w sali fconsei towej.
Monachium, 2 listopada. Pomocnik rzeźbiar­

ski Jan  Hofman w sali koncertowe, dał wczo­
raj kilka strzałów do wchodzących na salę go­
ści. Zabił jednego, drugiego ciężko ranił, po­
czem natychm iast celnym strzałem sobie życie 
odebrał. Był obłąkany; zdawało mu się. że musi 
wykonać zamach anarchistyczny.

Katastrofa na ieziorze Bajkalskiem.
Irkuck, 2 listopada. Dufa 28 października po­

wstała na jeziorze Bajkalskiem straszna burza, 
która od parowca oderwała 3 barki. Dwie bar­
ki wicher uderzył w szalonym pędzie o skały 
i roztrzaskał na kawałki. Z g i n ę ł o  w ka ta­
strofie tej 170 r o b o t n i k ó w .

Zażegnanie konfliktu.
Konstantynopol, 2 listopada. W edług urzędo­

wych doniesień, można „aferę Lorando" z a ­
t e m  i z a t a r g  f r a n c u s k o  t u r e c k i  u w a ­
ż a ć  z a  z a ż e g n  an y .

Paryż, 2 listopada. „Agencya H avasa“ dono­
si: E skadra francusKa p o w r ó c i ł a  o n e g d a j  
w i e c z o r e m  d o  p o r t u  t u l o ń s k i e g o .  
W szystkie okręty zajęły zwykłe swe stanowi­
ska na kotwicach.

Minister marynarki Lanesson otrzymał od 
admirała M:\igrata, kom endanta eskadrj morza 
Śródziemnego, telegram  następujący: Eskadra
przybyła do Tulonu. Otrzymane rozkazy wy­
pełniano.

Paryż, 2 listopada. Dzienniki zapisują dosyć 
sprzeczne doniesienie o następstw ach demon- 
straoyi flotowej na wodach tureckich. „Echo 
de Paris"  twierdzi nawet, że ifraneya zdobyła 
jednę z wysp jońskich.

Pogrom Anglików.
Londyn 2 listopada. Depesza K itchenera do- 

nobi:
Dowiadnję się o wielkim ataku, który nastą­

pił na oddział pułkownika Bensona. — Wśród 
wielkiej mgły nieprzyjaciel, który rozporządzał 
tysiącem ludzi, zabrał 2 działa. Sądzę że Stra­
ty  są wielkie. — Wiadomo tylko, że padł 
pułkownik Benson, a 8 oficerów i 88 żołnierzy 
zabitych; 13 oficerów i 126 żołnierzy ran­
nych.

Zaleca się podręczniki nankowe PlatO V. BóUSS 
nera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej a grnubo 
wnej nauki języków obcych bez pomocy naoczycU 
la, które w roku bieżącym świeżo wyszły z drukc 
a mianowicie:

„Samouczek Polsko-francuski" kurs niższj 
wydanie V-te po złr. 1'80, „Samouczek Polsk„ 
Rnski" i zarazem „Rusko Polski" kurs niższy, wj 
danie III-cie po złr. 2'l(ij kurs wyższy, wydani 
II-gie po złr. 2 7 0 .

„Samouczek Polsko-Niemiecki" knrs nftasy
wydanie XIX-te po 90 et., knrs wvźszy, wydani 
X -te po złr. 2-40.

Że podrączniki te Renssn^ra, szczególnie „Sam P 
UCZek N iem iecki", odznaczające się uadzwyczajt 
łatwością, praktycznością i użytecznością swoją, wy 
świadczają wielkie nsługi młodzieży i wogóle zw 
lennikom obcych języków od lat przeszło 21, o te. 
świadczyć może przeszło 200 .000  zwolenników ji 
go metody, czyli uczniów pośrednich, yosłngnjących si i 
jego podręcznikami, wzrastających liczebnie rokroczn 
i przeszło 2 .000 jego uczniów osobistych, zajmnjr 
cych już wybitniejsze stanowisko w różnych wa 
stwach społeczeństwa, wyrażających mn swą wdzu 
czność i uznanie ustnie i piśmiennie.

Skład główny w księgarni dra Wł. Miłkowskieg 
w Krakowie. 2449  2-2

Lecziicza dla zwierząt
oraz

zakład wzorowego kucia koni
W ete-ynarz

Jakób Silbepman,
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wete 

rynaryi we Lwowie.
Ordynuje od godz. 9— 11 i od 3 —4 po południt

Kraków, Groble, L. 5.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

B U c h a ł ]X onc p iń s k i.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą oa 

RedaKcyi).

Weterynaryjne przetwory B wizdy.
Znaną jest firma nadwornego dostawcy Franciszka 
Jana Kwizdy w Kornenbnign. W ytwory jej nyną  
nietylko w Europie , lecz i w Am eryee, a nawet 
Anglia, dla której tylko to ma w artość, co w niej 
powstało, wytworom tym , w szczególności płynowi 
na wzmocnienie i patentowanym kauczukowym prze­
paskom dla toni nie odmawia zalet. Wymieniona 
firma wysyła .na żądanie zadarmo i opłatnie cen­
niki, z licznymi, pięknemi ilnstracyan (2.461)-

szozawa m
I m

AkaHczna

Dr XAW£RY GÓRSKI
lekarz zakładowy w Szczawnicy

b. scktłndiu-t/HH* szp ita la  św. Ł a za rza  u K rakow ie,
przeprowadził się (żam-ó-s) 

do domu pod L. 7, przy ulicy św Marka.

Koniak
*** trzygwiazdkowy, w oryginalnych butelkacli- 
firmy hrabiego Stefana Keglevicha Następ. po‘
leca firma A n t o n i  H a w e ł k a ,  c. k. nadwor­

ny dostawca, w  K r a k o w i e .

Kursa telegraficzne
g ir Idy wiedeńskiej i berktak>ej 

Wiedeń, 2 l i s to p a d a  1901 .
kor hf

Keute saslryacka  pap ierow a  — —
„ „ s r e b r n a .................................  — — .

l" 0 ren ta  anstrya^ka a /o ta ..........................  — —
1%  „ „ k rouowa . .
Lu a „ węgierska t ł o t a    — —

„ „........... koronow a................... ....................
kkc.yo B anka austro-węgierskiego . . . .  — —

„ k red y to w o ................................................. — —
L o n d y n .................................................................  — —
M a r k i ..................................................................... ....................
90-to M arkńw ki.................................................... — —
30-to Frankówki . • .......................................  — —
Włoskie b a n k n o t y ...........................................  — —
D u k a t y ........................................................ 1 . — —
is>sy węgierskie p rem iow e..............................  179 —
Losy t u r e c k i e ....................................................  98 51
*koye A n g lo b a n k r   960 —

„ U n io n b a n k n ............................................  512 fil
B a n a y r r e i n ...........................................  419 5t

„ u a e n d e rb a n k n ........................................ 397 50
Kolei Lwowsko t'sejcó;wi(j.-'k>oj . . 521 —

„ P o łu d n io w e j   64 —
„ E lb e th a !   569 — ’

.  „ N o r d b a b n ................................ 5560 —
„ „ S taa .  j a h n ....................................  624 oc

„ A lp in e   345 —
„ Tareokie T a b a o z n e ............................... 275 —

3 obie- .....................................................................  254 —

Berlin, 2 l i s to p a d a  1901
B anknoty aus r y a o k i e ....................................................85
Krótki W i e d e ń .................................................................86
Banknoty ro sy jsk ie ..........................................................916
K rotk* W a rs z a w a ..................................  215
*7 , / „  Liaty p o lsk ie .............................................................97
R enta  w ło s k a .....................................................................—
Akcye anatryackie k re d y to w e .......................................—
Ulti.no r u b l e ..................................................................... —

Wiedeń, 2 l i s to p a d a  fSK 1-
8pirytns g o to w y .................................................................39
Cena natty  ,  10
Pszemoa (na j e s i e ń ; ....................................................  8
Zyto (na j o s i e n ) ............................................................. 7
K u k n r n d z a ............................................................. '  ' k  6 ■
Owies (na j e s i e ń ) .................................. 7

Cennik izby handtarej i przemy >wej
w Knwkówłe

z d. 2 lis top e ot. 1901 r. godzi ■  I ndnir.
^ ' Ku. ,ny 

I. Walet) płacą ‘‘Łąda
Rubli p a p ie ro w t  953 50 855
U arki n ie m ie o k ie   116 75 117 i
i r s n r ’ p a p ie r o w e .......................................  i b  — 95 i
Dwndsiestofrankówki w złooie • . . 19 —_ 19 i

II. Listy zastawne.
6%  Listy zastaw , prem. B enka hipoi.. i09 5i 110 5
4,/,°/„ L ist" zastaw ne B anka hipoteoz 97 — 98
4 7’ „ „ „ „ 89 25 90 2.
4 \ ,  „ Listy zastaw ne Banka Liajow. 99 — 100 —
4° o »- « » „ 91 75 92 75
4 „Listj ' ati gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 50 94 50
4 \ ...........................................414etnfe «3 60 94 50
4°/o „ „ „ „ „ „ 58-letnie 90 — 91 -

III. ODlignoye I peżyozki.
4°/„ Galicyjskie obligacje propinacyjne 96 — 97 —
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 94 50 93 75
4 ‘/i°/o » m iasta Lwowa . . . .  97 — 98 —
5‘ k  óbligacye komunalne B anka kraj. 10) — 102 —
H ° U  n  „ „ 98 50 99 75
4»/’ „ k o le jo w e ..........................  91 7 o 92 75

IV. L o s y .
Losy m iasta K ra k o w a ..............................  75 — 78 —

V. A k o y e .
Akcye Banku kredytowego we Lwowir — — — —

„ „ hipotecznego „ „ 522 — 528 —
„ „ Galie, dla h  i p. w K r a k .   -------
„ koiei Karola Ludwika . . . .  4 2 i — 430 —
„ „ Lwów-Ozerniowce-Jassy . 515 — 520 —

VI. Publiozne zapisy długu.
4 “/o wspólna ren ta  pap  98 35 93 85
45, o/ „ srebrna . . . .  98 15 98 75'io *o n n  ,  „ q..
4%, ren ta  koronowa ausrry icka . . .  9o 30 9-> 80
4> 0 n  „ węgierska . . .  92 80 93 30
47„ reiita austryacka w złocie 1)" H 8 8J
47o n  węgierska w zlocie . . . .  118 25 118 80
K ursa notowane są bez kuponu bieżącego, który się 

oblicza osobno.

Przy s M M  i zapach
pamiętajmy

3 T m  arzystwie „Sztoły ludowej".

BIELIZNĘ MĘSKA BIAŁĄ I Dr. JAGERA, KRAW f
>»•»»* n o fi

K4WICZKI „KHrWA“ KALOSZE ROSYJSKIE I A
LASKI - PARASOLE - K U F "Y  - TORBY - PASKI
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We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne R eussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauk' języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
P o lsk o -N iem ieck i kurs w s t ę p n y  (E le ­

m entarz) po 18 30 i 00 ct. Kurs t- sz y  
90 ct., kurs Il-g i złr. 2'40. 
P o lsk o -F ra n c u sk i kurs I-szy  złr. 1.80, 

kurs Il-gi złr. 4'80. — G ram atyka P o l­
sk o -F ra n c u sk a  złr. 1'80. 

P o ls k o -A n g ie ls k i  kurs I - szy złr. 112.
kurs H-gi złr. 1'80.

P o lsk o  - H iiskl I-szy  kurs złr 210, II - gi 
kurs złr. 2'70.

A m erykańsk i P rzew odn ik  z rozmówka­
mi angielskiemi 75 ct. 2483 2 25

Główny skład w Księgarni Dra Wład 
Miłków skiego w Krakowie.

P A T  E  J V  T  Y
wyrabia inżynier 185 48 52 

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , I., G raben 29 a.

L. LUSERA
plaster dla turystów
U zn a n y  n a jle p sz y  środ ek  

p rze o iw  n agn io tk om , 
t w a r d e j  s k ó r z e  i  t.  p.  

G łów ny s k ła d :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wlen-Meidling.
N a l e ż y  ż ą d a ć :

Ł l l S ^ r f t  p laster dla turystów

Do nabycia w aptekach: Kraków: C. Jahr, 
E. Heller, W. Redyk. K. Wiszuiewski: Lwów 
S. Rucker; Tarnopol: L. Fleischmann, F. Krzy­
żanowski Czortków: L. Nop; Jasło: R. Palch; 
Kołomyja: E. S te n g l: Przem yśl: L Mańkow­
s k i ; Rzeszów: A. Karpiński; Sambor: J. I.e- 
piankiewicz. 889 28 30

„Edelraute“ Eckerta
1101 dietetyozny 18 26

Likier naturalny
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

na^ńj orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

ś r o d e k  d o m o w y .

I uprzywil.

Złoty medal: Karlsbad 1901 r. 0  © © P ie rH e r b a ta  C e v lo n G
Prosto z plantacyj w o r y g i n a l n y c h  pakietach. M T -

Pierwsze centralne b iu ro  i sk ład  d la  
A u stro -W ęg ie r : 2152 5 13

A. MAR 1 NITSCH,
Wien IV., Paulanergasse 10.

Wysyłki na prowincyę. Cennik opłatnie.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a r y  Gumowe
do celów san ita rn y ch

polecają 2025 33 O
Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Pomocnik handlowy
tylko z handlu papieru i galanteryi, 
lub artykułów religijnych (pożądanem 
jest wyrobione pismo), znajdzie za­
raz um ieszczenie w  handlu J u ­
lia n a  K u rk ie w ic z a  w K rakow ie,  

M a ły  R yn ek. 2457 5 o

ces. król. ♦
F a b r y k a  L ik i e r ó w

Albert Eckert, Graz

Eursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
1 kolorowa ^ 9 o

dająca barwę i połysk za jeduem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchem 0 i na przeomioty domowego gospodar­
stwa każdego r dzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się da,ące pociągnięcie 

Ścian w płókarniat h i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R Drobner.

jlllllipiU W O M U
Przez wynalazcę prof. dr. V idingera wyłącznie

upoważnion .abryka

c. i k. nadw or. 
dostawca.

W i e d e ń - D ó b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, Hybernergasse7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
W y  b o r n e  r e g u ł ,  w e n t y l ,  p i e c e  

z  k o m i n k a m i .
Do mieszkań, szkół, binr itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem do 24 godzin trzym ają 
ciepło po napalenia węglan i 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e o e  w a g o n o w e
„ H e i n r a * *  

p i e c a *  H e s t i a .  
Heim a kominki

dym niszczące.
y apełnianie bez hałasn. Przy 

nsnw aniu popiołu i żnżli nie 
ma kurzu. By oczyścić z knrzn, 

g B r  można wierzchnie ściany odjąć
^ t t ^ n i e  rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trw a przez 
czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być nżyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie.

„H eim *a<4 
P ie c e  M eid in g ero w sk ie .

2036 52 62

Hotele i gospody.
W szystkim właścicielom hoteli poleca 

się w ich własnym interesie, by k artą  
korespon. zażądali katalogu z wzorami 
tapet do mieszkań hotelowych, jaki wła­
śnie wydała znana w świecie od 33 lat 
firma: T a p e t e n  - Y e r s a n d t  - H a n s  
v o n  <«u.stuv  S c b l e i s i n g  w  B y d ­
g o s z c z y  (Bromberg, Prov. P oseu1.

Przy w iększych  odn&wianiach  
niezm ierna oszczędność przez za- 
kupno u wymienionej firmy.

Ponieważ katalog wysyła się na żą­
danie każdemu hotelowi zupełnie za  
darmo i opłatnie, może każdy go bez 
żadnej trudności kazać sobie przysłać, 
zbadać i z innemi porównać! Firma 
wysyła codzień do całej Europy.

iM T  Zapew niony 75 procent 
oszczędności. 2451 3 6

V-eOAłflNre OTBĘBy I 
'Z ZIM O EM FDłHMEM

działa1'  -  <5kńre nadając

*3a s s r s a s r
Tftgfpnmft. mpLhMiyte. i unita

WiaCZHi »

ć i & C o f a ń &
IULLUG

Słodkie rumuńskie winogrona
kuracyjne i stołowe kor. 2-80, o wielkich jago­
dach deserowe tak zwane Pome Corne kor. 3 50 
za koszyk 5 klg. opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej wysyła firma B. Edelstein w Ickanach 
z dowozu świeżego, codzień wprost z winnic 
Sibolis Odebestie nadchodzącego. 2348 17 0

■N=3

4?NJS-t
Ph

O
0N*
O

p S f S -  WE1DINCER-0FEN
- f e n :  A  H .
wagę na znak -------------------------------- 7—sM
ochrony, jak  tn obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 2364 4 0

„Heim’a“ 
kaloryfery  niszczące dym.

uENTRAL. OPALANIA w szeliicli systemów.
S u s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczych 

i przemysłowych.
Illustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

Młodzieniec
(izrae l.), z prow incyi, z ukończoną V: klasą 
gim nazjum  polskiego, mówiący także dobrze 
po n iem iecku, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
z podaniem warunków przyjmuje Admiiistra- 
cya Nowej Reformy11 pod 2456. 2491 1 2

Szukam obok Krakowa
m a ł e j  d z i e r > ż a w wioski

z zabudowaniami.
Oferty uprasza przesyłać pod H. W. 

poste restante Krakuw. 2493 1.3

M IL IO N Y  D A M
używ a „ reeo lln y .“

Zapytajcie się swego lekarza , ozy „Feeolina" 
nie jest najlep. kosm etykiem  na skórę, w łosy

i zęby?
N ajbardziej n ieczysta  tw arz

1 najbrzydsze ręce nabierają natychm iast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLINY *(
„FEEOLINA*1 jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszczki i fałdy 

na tw arzy, w ągry, p ryszcze, czerw oność nosa 
i t. d. — przy używaniu „FEEOLINY** zn lk itą  
bez śladn.

„FEEOLINA** stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, '■zyszczonia i upiększenia wło­
sów,' zapobiega wypadaniu włosów, łysiemn 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA" jes t również najlepszym i na j­
naturaln iej. środkiem do czyszczenia zębów.

Kto „FEEOLINY" nżywa regularnie zam iast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze natychm iast 
zw róelć, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY*1 
nie 1 iył zadowolonym. Cena sz tnk i 1 K., 3 szt. 
K. 2'50, 6 szt. 4 K., 12 S7t. 7 K. Porto od je ­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztnk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

W ysyła gł. skład M FEITH, Wien, 7 Bezlrk, 
M ariah ilferstrasse  38, I. piętro . 2176 4 o

786 4 5 Nowy racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstw .

/ ® o  Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zalecona w 26ym wydaniu drukowana broszura,

ROMANA WEISSMANNA:
O chorobach nerw ow ych i  apopleksyi, o ich  

zapobiegan>u i  leczeniu.
Bezpłatnie do sprowadzenia przez księgarnię:

Franciszka Fischera w Fiinfkirchen.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszenie za re jestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca :

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

ru rki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
O liczne zam ów ienia uprasza

159 20 0 Zarząd.

, SZWAJCARSKI PRZEMYSŁ ZEGARM 'jf8ŹOWSKI.
T e i ? a , Z  t y l k o  1 6  k o i ? .  W szystkim fachowcom, oficerom, urzędnikom

pocztowym, kolejowym i policyjnym, lak eż 
każdem u, co potrzebuje uobrubo zega.La, 
podajemy do wiadomości, że objęliśmy wyłą­
czną sprzedaż świeżo wynalezionych, na wy­
staw ie paryskiej najw yższą nagroda odzna­
czonych , oryginalnych szw ajcarsk ich  ei»- 
k tro -z ło ty ch  zegarków rem ontoai „System  
G iashhtte." Zegarki li Snają. niepospolite 
w nętrze precyzyjne, są najdokładniej u re ­
gulowane i wypróbowane, a za każdy zega­
rek  dajemy trzech letn ie  poręczenie na pi­
śmie. Pokrywy składające się, z trzech kopert 
z kopertą odskakującą (savonette) są bardzo 
modne, wspaniale ozdobione, zrobione z świeżo 
wynalezionego, zgoła nie nlegającego zmia­
nie, am erykańsk. złocistego m etalu, a prócz 
tego powleczone na drodze elektrycznej w 

tófl sposób praw u2iwem złotem, że ich nawet 
znawcy nie mogą odróżnić od zeyarka prawdziwie złotego. — Zegarki te  nosi się jak złute, 
są jedyne, co zastępują prawdziwe złote zegarki i zat, zymnją zawsze swą wa.tość. Każdy 
zegarek sprzedaje sie ze świadectwem, z k tórej pochodzi fabryki. Ażeby te zegarki wszę­
dzie zaprowadzić, zniżyliśmy cenę zegarków  m ęskich i dam skich na 16 koron, w liczając 
w to porto i cło (dawniej 25 koi ). Do każdego zegarka fu teralik  skórzany z b  darmo. 
Bardzo piękny modny łLńcuszek elebiro-zło ty  dla panów i pań (takZi łańcnszek na szyję) 
po kor. 3, 5, 8 i 12. Każdy niestosow ny zegarek przyjm uje się  napowrót bez trudności, 
nie ma więc ryzyka. Rozgłos w świecie o naszej firmie, jakoteż codzień nadchodzące po­
chwały i ponowne zamówienia, poręczają, że nasze zachwalanie jest prawdziwem. W ysyłka 

za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Zamówienia przesyłać do
U h n e n - Y e n s a n d t h a u s  , . C h r » o n o s " ,  Basel I. (Schwoiz)

Listy do Szwajcaryi (do 20 gramów) kosztują 25 hal., karty korespond. 10 hal.
Korespondeucya we wszystkich językach. 2223 2 0

Dawniej 25 koi?.

Zenona P arm eyo
„Marsz, marsz Dąbrowski"
epizod sceniczny w jednym  akcie,

w ierszem ,
i

„Hanusia Kroźańska"
obraz d ram atyczny  w 2 cli odsłonach,

wyszły z pod prasy.

Cena za egzemplarz X  koronę.
G łów ny sk ład  w  K sięgarn i nak łado­
wej D. E. Friedleina w Krakowie.

1599 8 0

A d r e s y
wszelkich stanów i krajów — do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gw arancją  porta) w In tern a t. A J ressen -  
B u reau  J c s e f  B o s e n z w e ig  «  Sohne in  
W ien , I., B a o k er stra sse  N r. 3 . Interurh. 
Telefon 8155. Prospektu franco. 2174 12 20

Od przeszło 50 lat znana

W Y PO ŻY C ZA LN IA  KSIĄŻEK
E. i A. Gumplowiczów

u l ic a  B r a c k a  U r .  5 ,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1644 21 o

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez nżycie M ydła jjlioery-  
n o w o -b e n so ee o w e g o  J . W iśn ie w s k ie g o ,  
które nsuwa pirgi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K ra k o w ie  J, W iśniewski, skład 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o h n i Jan  Mi­
chnik, diogaerya. we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, nl. H etm ańska 4. — Z powoda licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farm acyi.11

2035 86 0

U

w różnych zapachach.
karton zawierający 6 sztuk 55 cent.; 

„NOWOŚĆ11

Podeszwy i M o i e  „ P i n i i "
antyseptycznie impregnowane 

chroniące od zimna 
2 pary (do codziennej zmiany) 40 cnt.

polecają 2342 1 4

REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW.

Administracyi S t T -  SSSg
postępowy gospodarz. Adres poda z grzeczności 
Dr Z. Pisiewicz, adwokat w Krakowie. 2273 25 30

Magister farmacyi
z pięcioleciem - - > '-'ejmuje się stale 
zastępstw krótszych mb dłuższych. -  
Wiadomość: A p te ka W gc G ralew - 
skiego w K rako w ie. 2440 3 10

Strojenia fortepianów
w Krakowie i na prowincyi — podejmuje się 
T om asz  Z e lisk o  w  K r a k o w ie  p r z y  u] 

S zp ita ln e j Nr. 7. 2445 3 6

Miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr 
blaszankach po 6 kor. o p ł a t n i e  za zaliczką 

2416 9 40 J Menczer w Mikulińcach.

Julian Dasiewicz
mydlarz od 38 la t założenia w K rak ow ie  
przy ul. Szczepańskiej pod 1. 2, dom  

H F . W altera .
poleca Szan. Publiczności: N a ftę  C esarską  
niezapalną po 36 halerzy litr, oraz M ydła  
własnego wyrobu pod nazwą ..P rim a O li- 
wue**. czysto ziarnkowego, bez jakichkolwiek 
domieszek, bardzo wydatne i nieszkodliwe dla 

bielizny, od ■> kilo wzwyż cena niższa 
2160 8 0

WIELKI KRACH 1
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasa za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­

c e n ia  i wysyłem każdemn tylko za 6 złr, 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych nozy stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych wi "elców jednolitych,
« „ ły?ek,

12 „ „ ,, łyżeczek do kawy,
1 „ „ chochle,
1 „ „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko dc herbaty,
1 bardzo pięknu sitko do cukru,___________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 c t
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
. l i y ią z n ję  się publicznie każdemn, koma się towar nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakim kolw iek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko n firmy

A. HIRSCHBERGSs 
E zp o r th a n s  von am erik . P a te n ts i lb e r w a a r e n

Wien, li., Rembrandstrasse 19,fl. — Telefon Nr. 14597
W ysyłki na pnw incyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości

Proszek do czyszczenia 10 ct. . .
Prawdziwe tylko ze znakiem jak u boa (krnszcc hygieniczny).

Wyciąg 1 listów uznania: 1277 43 0
Pauską posyłkę otrzyj ałair : jestem z niej tak  zadowoleną, że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowulona.

Krystynopol, Gaiicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę 

Lubaczów, Gaiicya. Babic, kapitan.

Parniki „Reform ,
centryfugi „Koro- 
n a“, młynki angiel­
skie du śrutowania 
i mielenia zboża i 
bobu, sieczkarnie, 
krajacze i szarpa- 
cze do buraków, 
gniotowniki, roz- 
kruszacze maku­
chów itp. 2421 3 3

poleca

E. Prttwer w Krakowie.

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 6  l i s t o p a d a  b .  r .  i nastę­

pnych odbędzie się w Z a k o p a n e m ,  
w- lokalu pod Nk. 1065 przy ul. K ru­
pówki , publiczna sprzedaż wszelkich 
do masy konkursowej Edwarda Poręb­
skiego i Hieronima Małkowskiego na­
leżących ruchomości, jakoto: urządze­
nia restauracyjnego i cukierniczego, 
naczynia stołowego srebrnego, porcela­
nowego i szklanego, naczynia kuchen­
nego, bielizny stołowej, różnego gatun­
ku win, koniaków, wódek i t. p . , oraz 
przedmiotów urządzenia domowego.

Bliższych wyjaśnień co do w arun­
ków sprzeaaży udziela kancelarya pod­
pisanego. 1 2

N o w y t a r g  w październiku 1901 r.
I t r  E r n e s t  ( i  e i s s / e r ,  

zarządca masy konkursowej.

Kamienica
w n a j p i ę k n i e j s z e m  m i e j s c u  
w K r a k o w i e ,  do zamiany 
na majatek ziemski. 
B liższa wiadom ość ty lko  listo ­
wnie pod lite r. M. NI. w Admi­
nistracyi „N. Reformy.“ 2401 5 o

Ogier a n g l o a r a b s k i ,  4 - l e t n i ,
kasztan, 180 cm. wysoki, po 

ojcu „L ab rad o r1, po matce „K airo“, 
z staju i Phorostkowskiej. wskutek zmia­
ny stosunków i wady piękności tj. blizny 
na tylnej nodze, za anormalną cenę do 
sprzedania. Ztm-ząd dóbr Gmflmi/doiea, o. 
poczta 1’SŻcw, st. kol. t>łut-urna. 2487 2 S

Tylko 5 koron
kosztuje D/a kilogr. najlepszego, przy 
prasowaniu uszkodzouego tylko m n y -  
d ł a  t o a l e t o w e g o .  Wysyła 
około 50 sztuk w różnycli zapachach, za 
zaliczką, lub nadesłaniem kwoty, przez: 
A. F e it h , W iedeń , V I I . , 9£aria- 
hilferstrasse N r 38. 2200 6 o i

i m t  A g e n tó w  T M ł
ze znajomościami w kołach prywatnych 
przyjmuje się natychm iast za stałą płacą 
miesięczną 60 K. i wysoką prowizyą we 
wszyst. miastach, miejscach i powiatach
do sprzedaży nowych patent, przedmio­
tów, które w każdym domu, u obywateli 
i gospodarzy wiejskich są koniecznie po­
trzebne. Każdy, kto ma znajomości w ko­
łach prywatn., może przyjąć tę aąencyę 
jako poboczne zajęcie na wolne chwile. 
Zgłoszenia pod „P. G. 1284“ przyjmuje 
Rudolf Mosse w Pradze. 2404 2 2

O H erb a ta  z  B r o d ó w 1 9  Ori dawien dawna ze swej dobroci i zapacm znana prawdziw

G H i i b a t a  z B r o d ó w  1 •

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h an d el

A d a m o w i c z a
W B ro d a o h . na pograniczu rosyjskiem. 13 5 O

1 fan t „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1 40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak,, najlepszej 2.50 
1 *unt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
1 fan t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . L20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ...........................9 '—

MCOOOOIOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOO

WODA WENUS I
do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twarzy. Cena 4 K.

JA N IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 -j) Lwów. ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr II — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 2140 3 o

OOOOOOOIOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOO

C O L O S S E U M
w K rakow ie przy ul. Zielonej pod 1. 17.

Od Igo  listopada 1901  r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
Muzyka c. i k. pułku pieelioty. 2255 >. 120



Niedziela, 3 Listopada 1901. N O W A  R E F O R M A . Nr. 253.

Na medycznym kongresie skonstatował prof. Itr v. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi jest chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę około 180.U00. Przyczyną wywołującą suchoty są prątk i gruźlicze, które każdy człowiek 
wdyc-ia , czego ustrzedz się jest°rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa część ty ch , którzy owe prątk i wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jasno to , że organizm ludzki posiada w sobie zdolność znajdujące się w nim prątk i uczynić nieszkodliwemi. —
Tam. udzie tchawica dzieli sie na części tj. oskrzela, które prowadzą do płuc, leżą dwa gruczoły t. z. gruczoły oskrzelowe lub płucne, których zadanie dla organizmn dłueo nie było znanem. Teraz jednakowoż z badań Dra Hoffmanna wiemy, że takowe produkują specyalną wy­
dzielinę która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. Gdzie gruczoły takow e, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia, czy to wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej tru jącej wydzieliny produkują, a przytem,
gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo w raźliwem i, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcześniej czy później w ystąpią suchoty.

S tan  w y n ik . * że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zw alczaf' same prątk i gruźlicze.
Na te prostą drogę w stąpił teraz Dr Hoffmann i z tej m ateryi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał „G lan d u len .“
,G landulen“ nie jest ani trującym , ani sztucznie, chemicznie złożonym środkiem , lecz jew to wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem w eterynarza zabitych baranów. Sama na tu ra  daje w ręce środek przeciw cUorobom płuc, trzeba ge tylko 

umieć szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w próżni i ściska w tabletki. Każda iabletka waż.y 0’2p gram. i zaw iera 0’05 gram. sproszkowanego gruczołu i 0 20 g»am. cukru mlecznego
Jeżeli sie stosuje „G landulen“ według przepisu, to podnosi się apetyt, usposobienie się zmienia, przybywa się na sił i ciężaru, dreszcze, poty, gorączka i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wydziela i następuje proces gojenia.

W ielka ilość lekarzy i osób pryw atnych przekouała się o skuteczności tego środka. „Glandulen" okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.
„Glandulen“ dostarcza chemiczna fabryka D ra H offm an n a  N a stęp , w U ee ra n ie  (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B . T r ig n e r a , c. k. dostawcy dworu, P r a g a  203 II. — we flaszkach po 100 tabletek h 5 kor. 5U hal., 50 tabletek h 3 kor.

Broszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka dermo i opłatnie. 2153 5 6

Środek do farbowania włosów
effe k to r  chroniony) E. LINKA

przez lekarzy zosta1 ' limany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych m etalic/-Goh składników, jak  ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi Dwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielki karton złr. 2 '—. karton na próbę złr. 1 '—,
■\TTpkTV Ą D T  f t K f n  do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — iedna 
W U l A n .  J j Aj ŁALM —J czw arta litra  flaszka złr. 1-50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2088 18 0

TC. L I N H ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów,
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO S M 0Ł 0W C 0W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W egrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańsk i h, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydłe smoiowcowe zawiera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

Bergera mydła sriołowcowo ■ siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na wyrzuiy ssórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera gliceryno we mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom: MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn no spie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYDŁO 10ALET0WE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; —■ MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wsżystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istn ieją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie m ają pp. aptekarze W. Bedyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, R osenberg, K onstanty W iszniewski, G. O to rsk i, Mikucki. K Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. Sokalski, L. F raurnglas, Niesie- 
łbwski; w Rze zowi i A. Karpiński; w Nowym Sązczu R. Jakubnwski, W. Filipek, w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w jiwięcim ie A. Polaczek; w Żywcu IX Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie .T. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J  Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich 856 22 24

Nowy porost włosów!
Niema juź łysiny!

Godny uwagi środek, naaajacy m ężczyźnie, kobiecie i dziecku w spaniałe w łosy na głowie. — | 
Zapobiega wypadaniu włos w, czyni włosy bu]nemi, wyleczą z łnpieżn, strupów , chrost na 
głowie i czyni każde włosy ciężklem i, długiem. 1 m iękkiem i jak  jedwab. — Przedw cześnie 
zesiw iale w łosy uzyskują bez barw ienia swój natu ralny  ko lor napowrót. Poręczony nowy 

porost włosów na łysych  głowach, tudzież brw iach i rzęsach.
Pod nazwą „Lo- 

T acrin '1 wynalezio­
no w Ameryce pro­
szek w ytwarzający 
wspaniały bujny po­
rost długich włosów. 
Ponieważ l,avaerin 
jes t czysto roślinnym 
produktem — przeto 
nic potrzeba się by­
najm niej wahać z je ­
go używaniem, gdyż 
nie szkodzi najzupeł­
niej naw et bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie.

Nie ma żadnego 
powodu, ażeby mieć 
na głowie lichy i 
rzadki porost wło­
sów. Zdrowe włosy 
są potrztbne d l a '0- 
chrony zarówno w 
lecie, jak  w zimie, 
a bez zdrowego po­
rostu włosów podle- 
Pąją dzieci i doro­
śli zawsze zaziębie­
niu. Choroba m atki 
lub dziecka niwe­
czy często korzonki
włosów a natura

Nie ma już uspraw iedliw ienia na łup ież , wypadanie włosów lnb 
łysinę, jak powyższe ry c ira  dokładnie pokazuje.

potrzebuje b. często
szeregu . l a t , ażeby
ten brak pokryć. — 
Któż jednak może 
wątpić o zaletach 
tego środka wspa­
niałego wobec ty ­
sięcy świadectw, ja ­
kie posiadam od osób 
n» zaufanie zupeł­
nie zasługujących.

Profesor Turner, prezes Faim m unt College, Sulphur Ky. amer. St. Zj.,. mówi: „Po 30 
latach wyłysienia rozpocząłem używać tego środka w r. 1895, po kilku tygodniach była 
cała skóra na głowie pokryta gęstą w arstw ą nowo porosłych włosów. Z w yjątki°m  małego 
brzegu, głowa moja była zupełnie ły są , a w przeciąga 6 tygodni była łysina całkiem wło- 
sa&i pokryta. Przez 30 la t byłem łysym, a jeżeli mogą rosnąć włosy na takich głowach, jak 
m°ja to o wyniki nie potrzebuje się n ik t obawiać."

Pani N. W alter 18 Haven St. Grimsby A ngl.: „Łyse miejsce, jakie  od dawna miałam,
P 'k ry ł0 się znów bardzo pięknie nnwemi włosami “

Pani F. R. Everett. Jona Villa Turbeck Teracoe Rood Agi.: „Przez 20 la t nie miałam 
prawie wcale włosów i tylko mały kosmyk został. Teraz rosną znów wspaniale na wyłysia­
łych m iejscacii i s ta ją  się gęściejsze. Pański środek jest rzeczywiście dobrym."

^an  g . Bunee 32 Richardson St. High Wycomhe Rucke Agi.: „Byłem przyjemnie zdzi­
wionym stw terdzeniem . że po 3 - tygodniowem używaniu L ovacnn, moje włosy zaczęły na- 
nowo porastać. Polecam to opatrywanie wszystkim moim przyjaciołom , jako jedyny śiodek 
przywracający włosy, który na tę nazwę zasługuje."

LoTarrin' podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadaw alniający sposób. Młode 
włosy powstają i i-osną, z zadziwiającą szybkością. M atki małych dziewczątek, których włosy 
są krótkie i na oko prawie całkiem obum arłe, będą szczególnie zachwycone zadziwiającemi 
skutkami teg" cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór jest na to przeznaczony, aby u 
starszych osób wyleczyć łupież, wypadanie włosów i wyłysienie, jest rzeczą ważną dla każdej 
m atki wiedzieć o tem, iż jestto środek, który swym milutkim  nadaje wspaniałe warkocze.

Cena w ie lue j flaszki Loyacrin, wystarczającej na kilka miesięcy, 5, 8 i 12 koron. — 
W ysyłka za zaliczką lub poprzednią gotówką przez skład w Europie: 2175 3 0

9 1 , F e i t l i ,  W i c u .  V I I . ,  Y l a r f a h i l f e r s t r a s s e  3 8 .

Kurtki myśliwskie (Loden) podszyte 
Hanelą lub fulrem , Kapelusze, 
Czapki, Pończochy i Rękawiczki 
do polowania;

Ubrania jelonkowe;
Kamizelki włóczkowe i jelonkowe 

z Ilanelą;
Bieliznę wełnianą, Skarpetki, Poń­

czochy, Kamasze kortowe i włó­
czkowe, meskie i damskie;'  ■* 7

Szlafroki Him alaya;
Koce pluszowe i Pledy do podróży;
Buciki i Pantofle męskie i damskie;
Kalosze petersburgskie w wielkim 

wyborze; 2439 3 15
POLECAJĄ

Br. Bilewscy
w M o w ie , o l I  Kościoła N. P. Maryi.

[ I E B I G A Spółki • -  
E k strak t  
mięsny

znajduje się dziś już w kazdem gospodarstw ie, prowadzącem 
kuchnię rzeczywiście dobrą. Przyrządzony z czystego mięsa 
najprzedniejszej jak o śc i, polepsza on i wzmacnia każdą mdłą 
zupę natychmiast. Sosy, jarzyny i poirawy mięsne zyskują 
nadzwyczajnie na smaku przez dodanie ekstraktu mięsnego 
Liebiga.

Prawdziwy Liebiga Spółki Ekstrakt mięsny — łatwy do 
rozpoznania po stoikach z błękilnym podpisem

pozyskał między Publicznością i wciąż utrzymuje swe 
zaufanie przy pomocy doskonałej jak o śc i, nieulega- 
jącej nigdy żadnej najmniejszej zmianie. 1761 3 5

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Najświeższe odznaczenie
z l o t y  m e d a l

na wystawie świat, w Paryżu 1900
zbiorowa w ystaw a przemysłu chem.

0 wiele lepszym
o d  c z e r w o n e j

pomady do czyszczenia
jest

W yciąg 1  czyszczenia
Frltz Schulz jun., Akt.-Ges.,

Ł I P S M  i  E G E R .  2196 2 2

Wszędzie do nabycia.

Confiserie Union“
J  P arow a fabryka cukrów i czekolady

H E  L W O W IE .

m

LINOLEUM
(SPECYALNY HANDEL) 

w kolorach na wskpóó p r z e c h o d z ą c y c h  
w y r o b y  k ra jow e 1 z& gran iozn e; 

najtrw alsze pokrycie podłogi do całych .irzestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C. C O L L M A N N s N a o h fo lh er  A . R E IC H L E . W IE D E Ń .
I . ,  K o l o w r e t r i  n g  3 .  2084 9 12

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane w y ś m i e n i t e  krajowe fabrykaty specyalne, jakoto: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe , Produkta słodowe, Karm elki owocowe , Bonbony salonowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragees, Pralineas), deserowe 
Pieczy wka, Biszkopty, H erbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandvzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zam iast zwykłego cukru burakow ego, Sok do 
potraw jako najlepszy i n tańszy środek zam iast m asła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i m ateryały potrzebne do wy­

robu naszych produktów, które pobieramv z pierwszorzędnych źródeł, bada i kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 15 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
F a b ry k a : ul. Z am arstynow ska 21, Z a rz ą d : ul. Ł ukasiń sk iego  4.

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

W szy8t':m  tym , którzy przeu zaziębienie lnb przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorąoych lub zbyt zi­
mnych potraw, albo też przez niejednostajny, tryb życia nabaw ili d ę  dolegli­
wości żołądkowych, jak
nieżyl żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaflegmienie,
poleca się niniejszem dobry środek domowy, któregc wyborne le e n ie z e  dzia­
łanie już od wiełn la t  jes t stwierdzonem. Je s t nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Uilricha wino ziołowe.
To wino zioiowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przuszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodki usuw a się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przód innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającem i środkami. Oznaki, jak : Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chmnicznych. 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych w ystępują tem gw ałtow niej, zni­
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina.

7 a ł u f a i * H 7 0 n i p  * i e8" nieprzyjemne następstw u jak  ociężałość.
C d l n d l  l  / .C I I I O  Kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzym a­

nie sie k^wi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ns ępuj.^ -  wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, w zu a :n ia  i podnieca system traw ienia i w łatw y spo6ób usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Ohudy, blady wygląd, r Jedokrewność, opa-
r ł n i p r i f )  7 P  s<̂  ‘̂ F ^ c i e j  skutkiem złego t  "ienia, n iedostate- 
U l l l C b l C  D II  cznego tworzenia się krwi i chorouliwego s ta n u  w ą­
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jako też  wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli ta  tie  osoby, 
M IT  Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. P t F '  W ino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudzę 
silnie wymianę matoryj, przyspiesza tworzenie krwi, nspokaja roz darżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne nznania podzi tlowalnia.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech w aptekacn w Krakowie. Podgórzu, Zwierzyńcu, W ieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, W iśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie, Osł.dęoimi ,e, Wado- 
w icact, I ndrychowie, Kętach. Lipniku Makowie, Suohy, Jo rd an  w io, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd.

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I ublu I po I rubiu 50  kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, M iechowie, Olku­
sza Sławkowie, Sosu-wicach, Będzinie Wolbromie, Działoszycach, Skalbm ie­
rzu, Wiślicy. Busku, Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, S topnicy itd.

W Państwie Niemietkiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, A ltbernnie Tychawie, Szopini- 
cach, Katowicam i, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicacl 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Wiem. Piekaraici 
Bytomiu itd ' — jakoteż we wszystkich mniejszych i w iekiayek ińejspow o- 
ściacb Anstro-W ęgier, Rosyi i Niemiec w aptekach.

Wysyłr, akz a apteka E. Hellera, K akiw , ul. 6rodzka L 21 począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenaoh do wacystkiefc miejscowości 
Anstro-Węgier.

M T  Ostrzega s ię  przed naitadownictwamll 
Żądać wyraźnie wina ziołowego JtĘT Huberta Ullrlctia. ~WK

Moje wino ziołowe nie jes t żadnym śn d k ira  tajemnym ; jogo oaęiei skła­
dowe są następu jące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0 g liceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 160.0, sok czereśniowy 880.0, koper włoski, 
anyż, korzeń heleninm, ameryka iski silny komet, karnet gecyeekewy korzeń 
tata-akow y pc 10.0 Te składniki są zmieszane.

«3 az O
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136 10 10

Korzystny dochód uboczny.
Miejski zakład ubezpieczeń na życie i ren tę jubileuszu cesarza F ranciszka 
Józefa w Wiedniu założył dla Galicyi i Bukowiny generalną reprezen tację  

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury.
Pensyoniści, urzędiicy  kupcy, nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnić dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzym ają wyższą prowizyę. Przyjm uje się ubezpieczenia na 
-ejście, dożycie, rentę, oraz fundpsze pensyjne i na m ieszkania dla urzędników państwowych 
krajowych i pryw atnych , członków a c m r , robotników i ich wdów, a" premie są tańsze niz

w innych zakładach ubezpieczeń.
Prospekty wysyła się bezpłatna . S tarający o ajencyę winni się zwrócić do generalnego 

reprezentanta p. J s n s  B o łu n a  w B e le tln ifr  Bukowina). ‘ 1995 20 2q



6 Nr. 253. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 3 Listopada 1901.

„ J e d w a b  H e n n e b e r g a "
JOOCCCŚWOOOCOOOOOOOOOOOOOCOOOCOOOCOOOOOCOOCOOOOOO* G. HENNEBERG

czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14-65 za m etr — gładk i, w prążki, k ra tk i, wzorzysty, aam asty i t. d.
(około 200 rozmaitych gatunków  i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.) ’ ’ 319 13 15

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.—złr. 14-65 i Fulary jedwabne druków, od 65 ct.—złr. 3-65
Damasty jedwabne 65 ct.—złr. 14-65 Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14*65
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8-65—złr. 42-75 ! Grenadyny jedwabne „ 80 ct.—złr. 7-65

za m etr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychm iast. — Opłata listu  do Szwajcaryi 25 h.

ZURYCH, (c i i
Cukiernia do sprzedania. W ia­

domość w Bochni.
»  cukierni \<» watka. 2505

Kancelista sądowy w mi e ś c i e ,  
gdzie gim na­

zjum  i szkuły wydziałowe, blisko Krakowa — 
zamieni się z posadą na prow incję za odstę- 
pnem. — L. W. T. poste rest. Bogumiłowice.

2501 1 3

Towarzystwo gimnastyczne „Sokuł“ 
w Podgórzu poszukuje od 1go sty­

cznia 1902 roku służącego z kaucyą, 
któryby mógł zarazem prowadzić ku­
chnię. —  Zgłoszenia pisemne ze świa­
dectwami i życiorysem przyjm uje do 
15go listopada 1901 prezes Adamski.

2499 i 3

Magister farmacyi
z kapitałem kilkutysięcznym, poszukuje 
panny w celu matrymonialnym, z posa­
giem . by módz przy wspólnych siłach 
kupić aptekę. — Zgłoszenia: S. Kern, 

Oświęcim. 2492 1 3

W dow a
po budowniczym, bezdzietna, kato liczka, 25 
la t .  która żyła z mężem 6 miesięoy, mająca 
230.00C kor. gotówki, radaby czemprędzej od­
powiednio wyjść za mąż. Tylko na zapytania 
w języku niemieckim odpowiada pod najw ięk­
szą dyskrecją  Biuro „ P a tr la “, B u d a p eszt, 
C » e r g e r i-u to z a  N r. 72. 2506

1 0 0 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ósterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

2479 1 10

25 waflonói miału
z węgla pruskiego, sprzedane 
będą za gotówkę w drodze 
publicznej licytacyi we środę 
dnia 6 listopada b. r. o godz. 
Hej rano ńa Dajworze naprze­
ciw fabryki Goreckieao. 250412

Prasy do siana
do p a k o w e  ni&  siana, 

słomy. lnu. bawełny, 
wełny; p r a s y  do 

skór, torfu i t, d.. 
w yrabiają  

o n a j l e p s z e j  
k o n stru k cy i

Ph. Mayfarth & Co.
w  W i e d n i u ,

n  L Taborstrasse Nr. 71,
fabryki maszyn do uprawy roli z prze­

tworów Z OWOCÓW. 2442 1 7

K a t a l o g i  z a  d a r m o .

L. 56329 Ol II. 2495 1 3

Obwieszczenie.
J a n  Wi e r o ń s k i ,  pełniący funkcye 

egzekutora miejskiego, uwolniony zo­
stał nietylko od powierzonych mu czyn­
ności egzekuforskich, ale wogóle od 
służby miejskiej.

Wzywa się przeto P. T. strony in­
teresow ane. ażeby o wymianę kwitów, 
albo też o zaspokojenie p re ten sy j, ja- 
kieby do p. Jan a  W ierońskiego, z ty­
tułu jego urzędowania, jako egzekutora 
miejskiego, mieć mogły — zgłosiły się 
do Wydziału Ii-go M agistratu w prze­
ciągu trzech miesięcy od dnia 1-go li­
stopada l9 u l r . . po upływie bowiem 
tego term inu P T. interesowani z ich 
pretensjam i na drogę praw a będą ode­
słani

Kraków, d. 25 października 1901 r.
./. Friedlcin.

%
1 3 o  farbowania s i u p  w l o s s f  §
C wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w io z a , -j

pertumiarza z W arszawy.
C* Je s t to najlepsza roślinna farba, którą 
t* można w przeciągu 10 m inut ufarbować 
X posiwiałe włosy na kolor cz a r n y  bru- 
( . n a tn y , s z a ty n  i b lon d .

W Krakowie u flrm ; Reim i Spółka, _  
.1 Hanak i Spół.. R. W iskida i Fr. Zo- •) 
poth i Spół. — we Lwowie n J. FriedrichpU bil ł. OJlUl. --  *’ *- U U. 1 llCUŁłCU i
i A. Beacook, ul. Hetmańska Nr. 4 i u .j 
Ig. Jah la , hotel Luropejski O

Cena flakonu 3 k o ro n y , flakoniki 
próbne k or. 1-20. 1864 10 12 Z

Ołówny skład: O
w Warszawie, ul Nowo Senatorska, L. 2. 2

b a tu ty  na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 29 37

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

'd-M.. A'-.'

Reim i Spółka, Kraków, l ty i ie k  3 7 , 
l i n i a  A * B .

LINOLEUM
D y w a n y  i "Chodniki z Linoleum. 
L ino leum  do wyścielania całych pokoi.

C e ra ty  na stoły i meble w różnych gatun­
kach. odpasowane i na metry.

!! Ceny fabryczne!!
R u g ó żk i i Przedściółki.
I* łac n ty  nieprzemakalne.

p o leca ją  n a jtan ie j :

" W a łe c z k i, K it i Gips do zaopatryw ania 
drzwi i okien od przeciągów i zimna.

I*odeszw y wkładkowe do bucików, filcowe, 
asbestowe. papierowe i słomkowe.

K a lo sz e  rosyjskie i amerykańskie. 
L a k ie r  na kalosze.
Sm arow idło nieprzemakalne na obuwie.

L a ta r k i  s tajenne , ręczne i kieszonkowe. 
O liw y  do maszyn.

Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toalet., Olejki, 
Pomady i Wody toaletowe do włosów, Środki do kon­
serwowania i czyszczenia zębów, Przybory do golenia, 

Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe.

I* a tro n y  Schrader’a do sporządzania najlep. 
likierów stołowych różnego gatunku.

A lp e s tre  i S u d etia , ziółka do sporządania 
likierów „L hartreuse-1 i „Sudetia.-1

"W ódkę francuską B razay'a i Molla.

L a m p k i platynowe do odświeżania powie­
trza  w pokojach . w salach chorych 
i w lokalach publicznych.

L e ss iv e  Phbnix. najlep. proszek do prania.

Farby olejne i akwarelowe — Kasetki z farbami 
kompletne — Przyrządy do malowań akwarelowych, 
olejnych, na terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie 
i do napryskiwania. — Pędzle w rozmaitych gatunkach.
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Do sprzedania 2 klacze
s i ne.  pełnej krwi a rab sk ie j. jedenastoletnie, 
powozowe, pochodzące ze stada taurowskiego 
po ś. p. Trzeciaku. — Adres: Z arząd  dóbr 

S ą d o w a  W isz n ia . 2496 i 3

Nieprzemakalne
derki na konie

K. Zieliński,
mechanił i optyk, ?  Krakowie, linia A-R 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Colum bia" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gram ofony po 120 kor., W a łk i  
do graiofonów. oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowaoemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 2-4 godzin.

Zam ówienia lub reperacye z  prow incyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
meirycznego. - 2032 «7 o

Do łaskawej wiadomości, że

Koniak leczniczy
NADWORNYCH DOSTAWCÓW

Cognac,
pierw szorzędnego dom u w tym  dziale 

T o w arzystw a akcyjnego  
z kapitałem 10 milonów, 

posiadającego 50 złotych medali i 10 
dyDlomów honorowych,

jes t do nabycia 2350 4 10 
w orygin. flaszkach , w poświadczenie 

zaopatrzonych, u 
A l f r e d a  R .  W e i s s a  

aptekarza w  B o c h n i .

delikatna, biała, rum iana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergimanii a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen a Ł.

(Z nak o c h ro n n y : „Dwaj górnicy"). 
Po 40 ct. za kawałek raają

na składzie: 1091 24 40 
w KRAKOW IE: M. Proń, aptekarz, 

W. Redyk,
„ A, Wiszniewski „
„ E. Heller, „
„ F. Gralewski, „
„ L. Rosenberg, „

K. lahr,
„ J. Hanak, droguer.

Anast. Froncz, „
„ F. Zopoth i Sp., „

J. W iśniewski, „
J . Reim i Spółka, 
Roman Drobner,
St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka; 
Jan  Michnik;
R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt., 
T. Kwieciński drg.; 
L.W. S. Żarski apt.; 

w RZESZOW IE: A : K arpiński, apt., 
„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommś drg.

Magazyn mebli i Zakład tapicersko dekoracyjny
pod firmą

S t a n i s ł a w  S t & C l l O W S K i
w  K R A K O W I E  p r z y  u l .  S Ł A W K O W S K I E J  L .  1.

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do salonów, sypialń 
i pokoi jadalnych — P o rty ery , F ir a n k i,  Dywany, Ł óżka że lazn e , M aterace , W kłady do 
łóżek, K ołdry , P ledy do podróży, Poduszk i, M akaty  francusk ie , S to ry  do ok ien  i w szelkie

inne  p rzybory  dekoracy jne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartam entów  od najw ykw intniejszych do zupełnie 

skromnych umeblowali, jakoteż przerabiania i pokrywania m ebli, materacy, zakładania fira­
nek,  dywanów, tapetow ania pokoi i wszelkich innych dekoracji. '2054 9 10

lWOSGl
B r a k  apetytu , dolegliw ości żo łąd ko w e, u u d n o »ci, boł gło w y  
wskutek złego trawienia, osłabienie żołądka, zaburzenia w t aw ieniu

i  t. d. usuwają natychmiast znane

Bradego krople żołądkowe (Maryacelskie).
llo s lać  m ożna w k aż ile j aptece.

H Llaa ty s ię o y  p ism  z p o d z ięk o w a n ie m  i  u zn an iem .
Cena flaszki wraz z sposobem użycia 40 c t . , w ielkiej flaszki 70 ct.

Główne miejsce wysyłki C. B rud y, apteka „Pod Królem węgierskim11, W iedeń, I.
Ostrzega się przed fałszerstwami, prawdziwe Maryacelskie j r
krople żołądkowe muszą mieć „znak ochronny11 i podpis

Na N a jw jisz j  rozkaz J a p .  mkc. i k. Apostolskiej Mości.

XXXIV. c.k. Loterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

Ta w złocie
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 6 . 4 0 4  
w y g r a n e  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 442.900 kor.

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T O W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 grudnia 1901 r.

IM "  Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Vordere Zollam tsstrasse 7Sw kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych,, telegraficzny cli i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. TB500 

P rze sy łk a  losów  w o ln a  od o p ła ty  pocztow ej.

Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowe;.
Oddział loteryj państwowych.

10

w BOCHNI: 
w N. SĄCZU:

w PODGÓRZU:

Każdej troskliwej gospodyni
poleca firma F e o i i h .  J .  A b e r l i i m l t e r  w I iu i* l» rn « -k n  (założona 1.788 r.) 

zagwarantowaną Figową, Kawę zdrowia na próbę.
Takowa od» jmuje kawie ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające działanie , podwyższa 

i udelikatn ia jej sm ak , nadaje wspaniały kolor, jes t nadzwyczaj obfitą w zawartość cukru 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzo przydatna.

Gdzie mego fabrykatu nie dostanie, przesyłam pocztowe kolis. 2237 6 10

Przeciv. gru ozołom . zołzom , a n g ie le k . oh orob le, n led o k rew n o su i, w yaynoe-  
io le g llw o śo io m  g ard ła  1 p łu c , za sta rza łem u  k a s z lo w i,  dis słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleki, znany, przez lekarzy często zapisywany

Lahusena t r a n  w ą tro b ia n y z jodkiem 
żelaza.

Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą 
wszystkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego 
chętnie zażywają go tak  młodzi, jak  starzy, i łatwo go trawią. W ostatnim  roku zużyto go 
60.000 flaszek, co jes t najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. Wiele poświadczeń 
lekarskich i podziękawań. ( in a  3 korony. Prawdziwy tylke z firmą fabrykanta aptekarza 
L a h u M n a  w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 2066 6 13

Isto tn ie prawdziwy m ają tylko następujące apteki: w K rak ow ie apteka pod Murzynem, 
ni. Krakowska; apteka ^W iszniewskiego, ul. Floryańska: apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13: 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug, Hellera, ul. Grodzka; w J a ś le  apteka R. Palcha.

f = f
wożąc< ciężary, jakoteż derki pod siodła i na 
wierzch, z podszewką i bez podszewki, z ma- 
teryj gumowych, olejanowych i Wateroroof 

z rzemieniami — poleca 2421 3 4
PAC ET Co., Wien, 

I., R iem e rg a sse  Kr 12.
Cenniki i wzory za darmo i opłatnie.

Szkółki leśno-ogrodowe

o. p. loco st. kolei Czarna,
polecając na jesień i wiosnę wszystkie odmiany drzew, krzewów do 
kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, róże i krzewy 
ozdobne na solitery, drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków

po cenach bardzo nizkich. 2158 17 17

Cenilk opłatnie i odwrotnie.

XXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX
Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. M inisterstwa handlu.
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Krajowe Towarzystwo tkackie
PRZĄDKA

w Krośnie
66 *

*
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu ń f t  

czysto luiane, sławne z dobroci, ręcznie tkaneczy sto  im a n e , s ta w n e  z doDroci, rę c z n ie  tkane

PŁÓTNA K ORCZ YŃSKI EJ
od najgrubszych do najcieńszych web £

i B IELIZM  STOŁOWA x
w zorze kostkowym i adamaszkowym, X

2  . . . » siatk§ do suszenia chmielu. $
X  Zamówienia, nadsyłać prosimy wprost ( k o  K r o s n a  (poczta, telegraf X

i 4tacya kolejowa w miejscu). lo 48 o J #
^  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. U

r*X*XXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX
Największy skład maszyn do szycia i haftu

S I N G E R A
Kraków Nn. 18 w Rynku głównym,

poleca maszyny nieprześcignionej trw ałoiol — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnyoh światowych fabryk. 2030 38 0 
N auka haftów ma«zy:nowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 dc 65 złr., nożne od 40 do 120 złr — go­
tówką 10°/Q taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

s l a v  n e  od d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,

nie przeszkadzają traw ieniu  i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je naw et dzieci chętnie zażywają.

Pud '‘łeczKo w 13 p i g u ł k a m i  kosztuje 3 0  l i a l . .  zwój z 8 puaełkam i zaw ierający 
120 p igu łek  kosztuje tylko 2 kur.

Po otrzym aniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju.

TV o  j r t 7 Tr ó n  A ę x ń  . F i l i p a ,  N e u s t e i n a  przeczy-
szczających pigułek.-1 — Praw ­

dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko nia na spodzie 
nasz protokołowany znak ,, ś w. L e o p o l d a --, wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka. wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „ F i l i p  N e u s t e i i i ;  ap teku****44

Filipa NEUSTEINA
„pod św. Leopoldem11, W ie d e a ,  I., Plankengasse 6 . ... 2287 5 12

Apteka

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego l W- Redyka.

20  wozów piętrowych do cegły,
wózki do wywrotu i z zagłębieniem, kolejki i szyny do kolejek, rury żeberkowe 
do ogrzewania, korpusy żeberkowe do ogrzewania, wszelkie rodzaje transm isyj, 
dżw igacze, podpory, metale na dźwigacze w najlepszej jak o śc i, igO wentyli 
lanych i m etalowych, ekshaustory, wentylatory, blachę na k ard y le , okna do 
fabryk, 1 wagę do wagonów systemu Schember, schody kręcone, 60 rezerwoa- 
rów, kotły, filtry, zbiorniki, wozy do wywozu nieczystości, sikawki pożarne, 
pompy, kołowroty, narzędzia i maszyny wiertnicze, centryfugi, pompy centry- 
tugalne, windy, kuźnie polne, kominy, rury. rzemienie, o ło w ian i (plomby), 
2351 środki do czyszczenia itd. — ma na sprzedaż i zawsze w zapasie 6 6

E r n e s t y n a  K u l k a  w P r z e r e w i e ,
wielki skład maszyn i urządzeń fabrycznych, sprzedaż i kupno żelaza i metali.

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ni. Jagiellońska Nr. 10)

L .
M W ! T T A \ * T K  T O P T Y K

Rządca drukarni Ł. K. Górski.

TY i l\/T A Q 7 T ? T T n ir T P  *7 -  okulaiTj cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
J .  1 /  IVI /A  k i / i  ł \  I r j  W  I U Z j  J Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.

»  W W flK nW T E ^  Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
 — . . . ------- k-" ”  — »

p ra j  ni. F lo ry a M ie j 1 .2 , lo te iD m te tm .


